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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 7 centów.
Biuro Redakcyi i  Administracyi ul. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., 
nieiscu rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł miesięcznie 1 zł.

kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 50 c t.

W miejscu „ M n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej: 
otrzvmuia6 rało i Półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni.zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
i L 1A , u^^nwndnik nrenumerowany osobno kosztuje 4 zł.drudzy 39 ct.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować Reklamacje owarte 
wolne są od opłaty.

CZĘŚĆ N IEU R Z ĘD O W A
W Y K A Z

przesłanych na ręce JW. Maryi z ks. Sanguszków 
hrabiny Potockiej datków na rzecz Zakładu wycho­

wawczego dla córek oficerskich w  Hernals.

(Ciąg dalszy.)

Dochód z teatralnego przedstawienia 
amatorskiego urządzonego staraniem Towa­
rzystwa muzycznego w Brodach 265 złr. Pp. 
Aleksander Jasińsld, prezydent miasta Lwo­
wa 20 złr., Jan  Wieczyński 10 złr., Karol 
Kiselka 10 złr., Juliusz Reiss 10 złr., Czer- 
kawski 1 złr , Dr. Kolischer 5 złr. Na ręce 
p. starosty w Ropczycach złożyli pp.: Wi­
ktor Wojciechowski 10 złr., ks. Sapeckipre 
zes rady pow. 2 złr., hr. Władysław llomer 
10 złr., razem 22 złr. Z powiatu Sokalskie- 
g o : pp. Feliks Obertyński 15 złr., hr. Ko 
morowski ze składek 10 złr., ks. kanonik 
Wierzchowski 21 złr. i rubel srebrny, Liebe 
burmistrz z Bełza 16 złr., Iłulim ka 12 złr., 
Zdzisław Obertyński 10 złr., Stanisław Pola- 
uowski 10 złr., pni Z. Polanowska 6 złr. ra  
zem 100 złr. i 1 rubel srebrny. Na ręce p. 
starosty w Kałuszu złożyli: Pni Klara z Za­
rzyckich Kulczycka 10 złr., pp. Karol Sobo­
ta  5 z ł r , Aron Majer 10 złr., M. kapitan 
Herforth 2 złr., razem  21 złr. Gmina Mo 
krotyn 1 zł 25 ct. Na ręce p. starosty w 
stryju: pp 1 Lewicki 5 z ł r ,  Majerauowski 1 
złr., Duli, Sahanek, Fritscb po 50 ct., Tur- 
teltaub, Zaremba, Blum, Wex i dr. Zalewski 
po l złr., Skwirzyński i Chowaniec po 5o 
ct. razem 13 zlr. 50 ct. Na ręce p. starosty 
w Kamionce str. wpłynęła kwota 72 złr. 50 
centów. (C. d, n.)

L,wów, l t  kwietnia.
S e s y a  s e jm o w a  dostarcza w obe­

cnym końcowym okresie dość ciekawego ma- 
teryału dla spostrzeżeń dziennikarskich, bo 
nie braknie nawet rozpraw na temat poli­
tyczny, które co chwila w tym lub owym 
sejmie wybuchają. Są to wprawdzie epizody 
krótkie i kończące się zazwyczaj na mniej 
lub więcej ożywionem starciu polemiczuem, 
ale zawsze zasługiwałyby na większą uwa­
gę, gdyby prasa nie była w tej chwili ab ­
sorbowana zupełnie toczącemi się w Wiedniu 
rokowaniami o układ handlowo-cłowy po­

między Austryą a Węgrami. O dotychczaso­
wym postępie tych rokowań niema jeszcze 
ciągle autentycznych wiadomości, a to, czem 
dzienniki wiedeńskie i peszteńskie zapeł­
niają codziennie całe łamy, jest tylko roz­
wlekłą parafrazą kilku szczegółów nieroz- 
s trzy gający cli, które nie potrzebują i nawet 
nie mogą być w dyskrecyi zatrzymane. To ty l­
ko jest pewnem, że po chwilowej stagnacyi, 
którą wywołało zwołanie ankiety dla kwe- 
styi cło wy cli, rokowania wstąpiły znowu w 
okres raźniejszego rozwoju i toczą się około 
zagadnień pierwszorzędnej wagi.

G ałą Europę obiegi i wszędzie sensa- 
cyę sprawił a r ty k u ł berlińskiej Nordd. AUg. 
Ztg. o pogłosce, żo c e s a r z  r o s s y j s k i  
zamierza w krótce abdykować. Organ ten na 
wstępie zaraz  zaprzeczył dziwacznej pogłosce 

zw rócił się z kazaniem do prasy 
k tó ra  przypuszczając, że cała

nem. Prasa austryacka lulka razy, nawet 
niedawno, pisała w tym duchu o stosunkach 
niemiecko-rossyjskich, a kto wie nawet, czy 
dziennikom wiedeńskim nie należy sie zu­
pełne autorstwo zasadniczej myśli artykułu 
berlińskiego. Jeżeliby tedy artykuł sam uie 
był tak  oryginalnym i ciekawym, ażeby temi 
zaletami mógł zająć Europę, to tylko stano­
wisko dziennika, w którym został umieszczo­
ny, może usprawiedliwić powszccbuą scusa- 
cyę.

a potem 
niemieckiej
serdeczność i trwałość przyjaźni rossyjsko- 
uiemieckiej polega na osobistych synipaty- 
acli obu monarchów, uważa wstąpienie na 
tron cesarzewicza rossy jsk iego  za przewrót 
stosunków  międzynarodowych w duchu pan- 
slaw istyeznym  i d la  Niemców stanowczo n ie­

przychylnym Trzeba wyżej cenić godność
i powagę narodową, mowi ów organ berliń­
ski w tonie upominającym. Przyjaźń osobista 
monarchów Niemiec i ltossyi jest bardzo 
cenną rękojmią sojuszu niemieeko-rossyjskie- 
go, ale właściwa i niewzruszona jego pod­
stawa tkwi w spólności interesów polity- , 
cznycb. Po tern wstepnem zdaniu następuje 
główny wywód mniej więcej w tym duchu, 
że dopóki Prusy były małem państewkiem, 
dotąd nie raziło takie trwożliwe oglądanie 
się na Rossyę , j a]co potężną protektorkę, 
ale dzis Niemcy nadto są potężne, ażeby w 
własnej sile nie mogły szukać punktu opar­
cia wobec wszelkich zm iau , jakieby zajść 
miały w bliskiej przyszłości ua 
lub Zachodzie. Może nam kto zarzuci, że 
wspominamy 0 tym artykule za późno, gdy 
juz znany j est; oa[omu światu z mnóstwa 
^cmentarzy. Byłby to zarzut bardzo łatwy 
C 7 d])iUX'k - Powyższe zdanie o wartości i 
po stawie przymierza rossyjsko-niemieckiego 

Jest bynajmniej ani nowem ani oryginał

Właśnie w ostatnich czasach książę 
Bismarck wyparł się lale stanowczo wszel­
kich stosunków z dziennikami . uazywanemi 
powszechnie prasą półurzędową lub inspiro­
waną, że wierząc kanclerzowi niemieckiemu 
na słowo, nie podobna było przypisywać 
dłużej Nordd. Allg. Z tg  większego znacze­
nia, niż któremukolwiek innemu dziennikowi 
berlińskiemu. Ale prasa europejska snać nie 
uwierzyła w szczerość zapewnienia kancler­
skiego, bo rozbiera ów artykuł tak. jak  gdy­
by wspomniony dziennik był ciągle powier­
nikiem najskrytszych myśli i planów księcia 
Bismarcka. Ta konfereucya wyjdzie na ko­
rzyść ks. Bismarckowi Jeżeli bowiem sensa­
cyjny artykuł Nordd. AUg. Ztg. sprawi w 
Petersburgu pożądane wrażenie , to  będzie 
to tylko skutkiem fałszywej opinii o stauo- 
wisku i stosunkach owego dziennika wobec 
kanclerza. Jeżeli zaś w Petersburgu artykuł 
ów nazwą niewczesną groźbą albo dowodem 
niewdzięczności pruskiej , to cała odpowie­
dzialność spadnie na redaktorską fantazję, 
a Nordd. Allg. Zła. nauczyła się już znosić 
z wielką rezygnacją dla dobra publicznego 
wszelkie upokorzenia tego rodzaju.

P a r l a m e n t  b a w a r s k i  odbywa już 
ferye świąteczne, po których zapewne stanie 
sic widownią takich zajść, jakie obecnie po­
wtarzają się na  każdem posiedzeniu francu­
skiej izby deputowanych przy sprawdzaniu 

Wschodzie | wyborów. Patryoc-i chcieli jeszcze przed świę­
tam i unieważnić wszystkie wybory, w stolicy 
państwa dokonane, ale wstrzymali się od te­
go na razie z prostych względów przyzwoi­
tości, gdyż stronnictwo liberalno nie przygo­
towało sobie jeszcze wszystkich materyałów

J ■ n , '7Q.Ćzanuaru. Po świętach zaś 
zajście to będzie już nieuniknionem, a że
do odparcia tego

skończy się ono mimo wszelkich protestów' 
unieważnieniem pięciu liberalnych mandatów 
z Monachium, o tem nie wątpią ani mini­
strowie ani deputowani. Nie ulega także wąt­
pliwości, że unieważnienie tych pięciu man­
datów będzie tylko początkiem dalszej beka- 
tomby mandatów liberalnych. Mówią o tylu 
zakwrestyouowanycb m andatach, że po ich 
unieważnieniu, stronnictwo patryotów' chwi­
lowo posiadać będzie większość dwóch trz e ­
cich części głosów. Że taka bezwzględność w 
spraw7dzauiu wyborów jest tylko bezwględneiu 
wyzyskiwaniem większości głosów, które prę­
dzej lub później zemści się na całem stron­
nictwie, tego nie potrzebujemy tu podnosić 
po licznych uwagach, któremi w tym duchu 
objaśnialiśmy postępowanie większości repu­
blikańskiej w7 francuskim parlamencie. Je ­
dnakże i na tem jeszcze nie kończy się po- 
świąteczny plan kampanii, ułożony przez p a­
tryotów7 bawarskich. Wiole innych spraw nie­
zmiernie drażliwych i żywo* obchodzących 
kraj cały, czeka już w komisyi ua wykoń­
czenie ostateczne, a potem poruszy wszyst­
kie umysły w izbie deputowanych. Obecny 
gabinet jest bardzo wrytrw7ałym i posiada du­
żo zimnej krwi, skoro przed kilku tygodnia­
mi zniósł cierpliwie rzucony nań z ław opo- 
zycyjnych zarzut prostego oszczerstwa. Ale 
mimo to nie wierzymy, ażeby wytrwał w tej 
obojętności, jeżeli po świętach patryoci ziszczą 
tylko część swoich śmiałych zamiarów. Nie- 
dawno wykazywaliśmy, że przed załatwie­
niem sprawy kolejowej a przynajmniej przed 
stanowczym krokiem księcia Bismarcka w o­
bec państw połuduiowo-niemieckich patryo- 
tom nie może bardzo zależeć na opanowa­
niu władzy. Jeżeli zatem dziś wracają, a 
przynajmniej chcą wrócić na wyzywające s ta ­
nowisko, to zdaje się, że liczą nie na ustą­
pienie gabinetu, lecz ua rozwiązanie izby. 
W nowych wyborach spodziewają się oni od­
nieść stanowczo zwycięztwo. i utrwalić swo­
ją  większość, k tóra dziś opiera się tylko na 
dwóch głosach. Z większością kilkuuastu a 
móże nawet kilkudziesięciu głosów stronni­
ctwo Jorga daleko śmielej sięgnie po teki 
ministeryalne, i nie zawaha się wypowiedzieć 
księciu Bismarckowi stanowczej opozycji w

l A i a i
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gularne rysy twavzy utrzymywały ją  długo 
w kwiecie piękności. Cała niebiesko ubr. ^  
z pewna twTrmftbł. rękawiczką

Jesień była piękna, dwór królewski ba­
wił w Niepołomicach, a że na dworze go­
ścił Prosper Colouna, jeden z najlepszych 
przyjaciół Bony i m atki jej Izabelli Arragoń- 
sk ie j, przeto najróżnorodniejsze wymyślano 
uroczystości, aby mile przyjąć cudzoziemca 
i przynajmniej w części wynagrodzić mu tru ­
dy dalekiej podróży, bo aż z cudownej Kam­
panii. Wesele karła Kmity z karlicą pani 
wojewodziny podolskiej miało przydać orygi­
nalności zabawom i rozwinąć przed oczyma 
włoskiego pana obraz narodowych zwycza­
jów. Weselny obchód poprzedzały jednak in­
ne uroczystości.

W pobliżu królewskiego p a łacu , podo­
bnego do wielkiego szlacheckiego dworu, był 
wspaniały las dębowy, a  pośród niego duża, 
podłużna ł ą k a , na której jedyne panowało 
drzewo, odwieczny dąb , do połowy prawie 
spróchniały, ale mimo to daleko sięgający 
swemi ramionami. Zieloną swą szatę zamie­
niła jednak tym razem łąka na ciemną su­
knię, wysypano na niej bowiem owalny tor do 
gonitw, pozostawiając tylko we środku około 
dęba oazę. Z jednej strony owalu opierały 
się o las dębowy trybuny z amfiteatralnemi 
ławkami i tron dla obojga królestwa pod 
purpurowym baldachimem. Wszystkie zresztą 
ławki i stopnie przykryte były czerwonem 
suknem.

Królowa Bona jaśniała jeszcze całą 
pełnią swej u ro d y ; czarne żywe oko, odbi­
jające od płowych włosów i nadzwyczaj re-

pewną kokieteryą trzym ała ,
obnażonej ręce, która była prawdziwą jej 
bą- Kasia karlica przybrana juz po 
w zieloną suknię i takiż kołpaczek s 
królową, gotowa do niesienia lc0U(̂ J  ] j,or_ 
szcza. Stary Zygmunt w znanej nam 7 n 
tretów żółtej czapce złotem wyszywa 
żółtym sobolowym płaszczu bawił się ■
z siedzącym o L c  nięgo Colouną, urn młodym

w —  “ T L S r f Sstrój włoski ze złotym na pimMUC , y
chem dziwnie dobrze przypadli! i ̂  0ju0
przyprószonych siwizną. N a trybuna P 
' i dalej p n y W ® ;  ;

'J w i wojewodów, a  wszy suw . ,
dam 
skupówj ' * "WJCYYUUUH, <• "«■-,/___
urw ne, ubrane po polsku, włosku, hiszpańsku,

fioletowe, zielone,' i - ..niemiecku w purpurowe,
forów 1n?oe^ eski? szatL  bogactwo form i ko­

mo Uo opisania., 
i.: 11 ^Powiedziano gonitwy do pierścienia;

trębacz-  i ogłosiło
pocz 
J

— Stanisław L aski, herbu Korab! — 
zawołał Bonar donośnym głosem.

Jeździec ruszył z kopyta z wyciągnię- 
tem drzewcem... Najzupełniejsza zapanowała 
c isza , nawet konie współzawodników stały 
nieruchome...

Dźwięk metalu i brak pierścienia na 
sznurze wywołał tysiączne okrzyki z ust wi­
dzów...

— Wziął pierścień! — wołano w około.
Prawo mu służyło pokusić się o pier­

ścień drugi. Laski podniósł drzewce po raz 
wtóry, dal koniowi ostrogi, ale młoda ręka 
już osłabła i ugodził tym razem w dolny 
krawędź pierścienia. Ugodzenie takie było 
wprawdzie zaszczytne ale nie upoważniało 
już do dalszej próby. Jeździec więc cofnął
się z areny.

Próbowali inni zręczności, ale snać nie 
łatw ą to było rzeczą zdjąć p ierśc ień , skoro 
jednemu ze strzemienia noga wypadła i zam iast 
nagrody wyniósł szydercze śmiechy widzów

liku trębaczy wyszło na arenę i o 
oczątek rycerskiej walki. Pierwszy ydec \ . 
an ia rło  z Szczekarzewic, krajczy kro ev?sv.  ̂

mąż w sile wieku, o pięknem /  ■“
cięzca na niejednym turnieju. N a k B ')  
dłanym tureckim kon iu , bez zbro i, ty-m 
stalowej koszulce, skłonił się królestwu, 
jechał z drzewcem w ręku powoli cny ■ 
w około i stanął gotów do biegu- 11 
w ten sam sposób wjechało i uszykowało 
się jeszcze czternastu jeźdźców, a ponuę a  
nimi znany nam już młody S ta n is ła w  <

K m ita, Łukasz G ó r k a  i żupnik Sewe­
ryn Bonar mieli sobie powierzony sęizi 
ski urząd i stali na podwyższonem miejscu 
tuż obok areny. Los rozstrzygał, kto ma 
pierwszy się pokusić o zdjęcie pierścienia.

areny , drugi drzewcem sznur przeniósł
i także nic nic wygrał; jeden tylko Tarło 
powszechne wzbudził podziwienie, gdyż sześć 
razy z rzędu zdjął pierścień i byłby może, 
po raz siódmy kusił sie o zwycięztwo, gdy­
by nie to, żę spieniony rum ak wymagał już 
wytchnienia...

Dwóch więc tylko przed trybunę zaje­
chało Zwycięzców — inni ustąpili z areny.

Sama królowa zeszła powitać Tarłę, a 
około niej biegł Kornelek, karzeł Kmity, 
niosąc do dziś dnia jeszcze istuiejącą prze­
pyszną szkatułkę z sandałowego drzewa,^ któ­
rą  jej Leon X przysłał w podarunku- Królo­
wa otworzyła szkatułkę , wyjęła z niej wie­
niec złoty i włożyła go na skroń klęczącego 
przed nią zwycięzcy, mówiąc po łacinie :

— To od króla ! A to odemnie — do­
dała —- ofiarując mu własną rękawiczkę.

Taki zaszczyt jeszcze nikogo nie spo­
tkał! Tarło z rozrzewnieniem upadł do nóg 
królowej.

— To mu się od dawna należało ! — 
powtarzali przyjaciele zwycięzcy — przecież 
on nie mały przyniósł nam zaszczyt odniósł­
szy zwycięztwo w7 turniejach na wiedeńskim 
zjeździe monarchów...

— Ba ! i wówczas największy dank mu 
sic dostał —  przypominali inui — kiedy Boua 
po raz pierwszy w krakowskim gościła zam­
ku , a  na jej cześć wielkie urządzono za­
pasy...

Przybliżył się drugi zw ycięza, a że bid 
bezżeuuym , więc m oże w olał o trzym ać na­
grodę z rąk której z p au ien  frau cy m eru  
królowej. Tak się też  s ta ło . P rześlicznej u- 
rody Zuzanna M yszkow ska zesz ła  w tow a­
rzystwie marszałka W olskiego, a z ru m ień ­
cem ua twarzy w ręczy ła  p ie rśc ień  florenckiej
roboty.

” Może to dobra zapowiedź — sze­
ptały kobiety, ale tym razem się pomyliły, 
gdyż panna Zuzanna poszła później za S ta­
nisława lłozrażewskiego.

Zaledwie Łaski odszedł, dumny ze zwy­
cięstwa i wygranego pierścienia — przeraźli­
wy pisk rozległ się po arenie, każdy się pa­
trzył to w lewo to w prawo, ciekaw co się 
stało, nigdzie jednak nic odkryto powodu. 
(Stańczyk żółty jak  cytryna, bo w cytrynowy 
atlas ubrany, oparł się spokojuie o stopień 
trybuny i trzym ał za obrożę dużego psa bia­
łego, ksiądz Latalski wyglądał wprawdzie 
jak  piwonia , ale nie zemdlał z gorąca; po 
bokacli trybuny stali nieporuszenie ludzie 
Gamrata u szkarłatnych żupanach i złoci-
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sprawie kolejowej. Państwa południowo-nie- 
mieckie posiadające parlamenty z przewagą li­
beralną, wcale nie zagrożoną, nie wahałyby 
się w tej jednej sprawie pójść za patryoty- 
cznym gabiuetem monachijskim, wiedząc, że 
reprezentuje on rzeczywistą potęgę poli­
tyczną.

Minął już cały tydzień od ostatnich po 
kojowych zapewnień z S e r b i i ,  więc kolej 
przyszła znowu na wiadomości alarmujące. 
Belgradzki korespondent jednego z pierwszo • 
rzędnych organów Budapesztu przewyższa 
wszystkich swoich kolegów w śmiałem roz­
siewaniu pogłosek wojennych a jeżeli jego 
zapewnienia miały się ziścić, to już jutro 
wojska serbskie musiałyby przekroczyć g ra­
nicę i tam zetknąć się z przedniemi straża­
mi obserwujących korpusów tureckich. Drugi 
korespondent jednego z niemieckich dzienni­
ków także zapowiada wojnę i zmyśla nawet 
z tego powodu jakieś starcie pomiędzy gene­
ralnym konsulem austryackim a rządem serb­
skim. Tak źle nie stoją rzeczy na Wschodzie, 
ażeby obecny termin wyznaczony przez ko­
respondentów belgradzkich wybuchowi wojny 
nie był tak  samo bajką, jak  tyle poprzednich 
terminów. Kilka dni potrwa hałas wojenny 
a potem znowu przyjdzie kolej na uspoka­
jające wiadomości. Długo trwać już nie może 
ta  zmienność sy tuacy i, bo powstańcy są 
skłonni do złożenia broni, chociaż dla umo­
żliwienia targu postawili warunki wygó 
rowane.

tym sposobem, iż dostarczyła tej bandzie 
najrozmaitszych robót stolarskich, ślusarskich, 
szklarskich i t. d. dla nowych budynków, a 
gdy żądano zapłaty za roboty, okazało się, 
iż nie ma na kim i na czem poszukiwać 
pretensyj, albowiem cały budynek został już 
sprzedany na rzecz j e d n e g o  wierzyciela. 
Dotychczasowe dochodzenia wykryły, że mię­
dzy wykonywającymi budowę a dostarczają­
cymi pieniędzy, była zmowa w celu wyzy­
skania łatwowiernych rękodzielników. Pomię­
dzy tymi, którzy dawali pieniądze na budo­
wę jest także niejaki p. Petrasch, radny m. 
Wiednia i baronowa Hum burg; ogółem po­
ciągnięto do odpowiedzialności 60 osób.

— Na rzecz zakładu wychowawczego 
dla córek oficerskich w H ernals, wpłynęło 
dotychczas ogółem 336.384 zł. 64 ct. w go­
tówce i 25.205 zł. w obligacyach.

SPRAWY MONARCHII
— Sejm niższoaustryacki został d. 8 

b. m. odroczony do 18 b. m.
— Między rządem austryacko-węgier 

skim a niemieckim toczą się obecnie roko­
wania co do wzajemnego wydawania pospo­
litych zbrodniarzy. W ostatnich czasach u- 
poważniła niemiecka rada związkowa kan­
clerza do zawarcia takiego trak ta tu  na pod­
stawie projektu wypracowanego przez komi­
sy ę prawniczą tej rady związkowej.

—  N. fr. Presse donosi, że w bieżą­
cym tygodniu będą już ukończone propozy- 
cye co do awansów w armii i że zostaną 
przedłożone Najj. Panu do sankcyi. Wszyscy 
podporucznicy przy piechocie i strzelcach 
mianowani od r. 1866 zostaną mianowani 
porucznikami.

— Wiedeński sąd kryminalny prowa­
dzi obecnie zajmujące śledztwo w sprawie 
oszustw popełnionych na wielką skalę w o- 
statnich kilku latach podczas wykonywania 
rozmaitych budowli. Liczna deputacya zło­
żona z budowniczych, stolarzy, ślusarzy, fa ­
brykantów szkła i t. d. udała się do proku­
ra to ra  państwa i doniosła mu, że została o- 
szukaną przez dobrze zorganizowaną bandę

SPRAWY ZAGRANICZNE
(W iadom ośc i *  N iem iec.)

Postanowienie rządu francuskiego urzą­
dzenia w Paryżu w r. 1878 wystawy po­
wszechnej, przyjęte zostało z zadowoleniem 
przez całą prasę niemiecką. Wprawdzie 
podnoszą się w tej prasie głosy powątpie­
wania, czy nadto częste powtarzanie wystaw 
powszechnych przynosi korzyści samej spra­
wie, i czy w obec okoliczności, że tak częste 
wystawy mało tylko nowości przedstawić 
mogą a medale wystaw straciły dużo z 
pierwotnej swej wartości — czy w obec tego 
wszystkiego nowa wystawa paryska zdoła 
zwabić tak wielu wystawców i takie tłumy 
widzów, jak  wystawa za drugiego cesarstwa 
w r. 1867. Możnaby jednak nadmienić tu, 
że nie jest rzeczą Niemców, kłopotać się 
tern, skoro te wszystkie trudności nie za­
straszają Francuzów. Niektóre dzienniki nie­
mieckie, jak  Koln. Ztg. posuwają swą przy­
chylność dla Francyi do tego stopnia, że 
witają wiadomość o wystawie jako najrado­
śniejszy wypadek od czasu zawarcia pokoju. 
Nordd. Allg. Z tg. wyraża również zadowo­
lenie z tej wiadomości, przyczem wspomina­
jąc o porzuconym projekcie urządzenia wy­
stawy w Berlinie, przyznaje, że stolica ce­
sarstwa niemieckiego nie dorosła jeszcze do 
znaczenia „miasta światowego" i że obawa 
zrobienia fiascu, była głównym powodem 
odstąpienia od przedwczesnego zamiaru. 
Bądź co bądź wiele jest upokarzającego w 
tej dobrowolnej abdykacyi zwycięzkich Nie­
miec z pretensyi do przewodzenia Europie 
na polu przemysłowem.

— Cesarz Wilhelm nie zjedzie się w 
Baden-Baden z królową angielską, jak  było 
zamierzonem. Przyczyną tego ma być nie- 
dyspozycya sędziwego monarchy.

— Sejm pruski w sobotę został odro­
czony z powodu feryj świątecznych. Zaraz 
po Świętach przyjdzie pod obrady projekt 
kolejowy, następnie ustawa o ewangielickim 
ustroju kościelnym wreszcie ustawa o m ają­
tku  dyecezyalnym.

— M argrabia Gontaut Biron, ambasa­
dor francuski przy dworze berlińskim, ma,

jak wiadomo, ustąpić ze swej posady a miej- 
ce reprezentanta Francyi w Niemczech ma 
zająć p. St. Yallier. A. A . Ztg. wyraża się 
o prawdopodobnym następcy margrabiego 
Gontaut Biron jak  następuje: „Gdyby rząd 
francuski m iał istotnie zamiar zmienienia 
swej reprezentacyi w Berlinie, z wszystkich 
mężów stanu i dyplomatów Francyi żaden 
nie byłby tak  odpowiednim ani nie byłby 
tak  mile widzianym w stolicy Niemiec jak  
senator, m argrabia St. Y allier, którego 
dzienniki wymieniają pomiędzy kandydatami 
na poselstwo przy dworze berlińskim. Mar­
grabia St. Vallier był aż do roku 1870 po­
słem w Stuttgardzie a  po wybuchu wojny 
posłanym został do Kopenhagi celem kiero­
wania manewrami eskadry francuskiej. Po 
zawarciu pokoju powierzył mu ówczesny 
prezydent Francyi, Thiers, utrzymywanie 
stosunków i komunikacyi z generałem Man- 
teufflem, który dowodził armią okupacyjną. 
Na tern to stanowisku okazał m argrabia 
St. Vałlier wielkie zdolności dyplomatyczne 
z korzyścią swego kraju. Margrabia żył 
przez czas dłuższy w Wirtembergii i mówi 
dość płynnie po niemiecku. “

— W Izbie badeńskiej przyszło na d. 
2 b. m. do bardzo gorących i namiętnych 
debat w kwestyi obsadzenia stolicy arcybi­
skupiej we' Fryburgu. Z etatu skreślono su­
mę 13.400 fi. na tak  długo, dopóki stolica 
ta  nie będzie obsadzoną. Posłowie katoliccy 
zapytywali się, dla czego tak długo rząd 
nie porozumiewa się z Stolicą Apostolską co 
do wyboru kandydata na biskupa. Minister 
Jolly na to odpowiadał i porwany zapałem, 
uderzał dłonią w stół i wołał, że dopóki on 
będzie ministrem, nikt stolicy arcybiskupiej 
nie obejmie, jeżeli nie przyrzecze i nie za­
przysięgnie bezwarunkowego posłuszeństwa 
dla praw i rządu.

(W iadom ośc i z Francyi).

Na posiedzeniu Izby deputowanych z 
dnia 5 b. m. przedłożył Ludwik L e g r a n d  
jako sprawozdawca komisyi inicyatywy, pro­
jekt zniesienia ustawy o mianowaniu merów; 
Juliusz F e r r y  zażądał nagłości dla tego 
projektu. Minister spraw wewnętrznych lii- 
c a r d  oświadczył imieniem gabinetu, że rząd 
nie sprzeciwia się nagłości; gabinetowi cho­
dzi jednak o uchwalenie organicznej ustawy 
gminnej, podczas gdy Izba przedkłada tylko 
pewną jej część. Gdyby chodziło o to — 
rzekł m inister — ażeby zwrócić krajowi swo­
body które mu są drogie, rząd gotów byłby 
zaraz przystąpić do ob rad ; lecz dziś nie mo­
żna już zadowalniać się prowizorycznemi 
zmianami ustawy prowizorycznej. Rząd przy­
gotowuje zupełną ustawę gminną a minister 
zobowiązuje się przedłożyć jej projekt na po­
czątku nowej sesyi. Izba mogłaby wówczas 
przystąpić najprzód do obrad nad rozdzia­
łem, traktującym o mianowaniu merów. Dziś 
chodzi przedewszystkiem o zaprowadzenie 
stanowczych ustaw organicznych, które pro- 

| wadziłyby do celu pożądanego przez wszy- 
I stkich t. j. do ugruntowania republikańskiej 
i formy rządu. Mowa ministra lłicarda wywo

stych kontuszach ze skrzydłami z białych 
piór s tru sich ; nic się też nie stało pomiędzy 
rotam i hetmana Tarnowskiego, przybranemi 
po hiszpańsku, nic pomiędzy Murzynami i 
Tataram i Radziwiłłów..

— Zkądże więc ów pisk przeraźliwy, 
jak  gdyby kogo duszono ? — mimowoli każdy 
się pytał...

— To Jasiek! Błazen Jasiek! Błazen 
z W iśnicza! — ozwało się na raz kilkadzie­
siąt głosów.

Homeryczny śmiech powrstał na trybu­
nach, gdy spostrzeżono Jaśka wychodzącego 
z wnętrza spróchniałego dęba, stojącego w 
środku areny... Pąsowy błazen drapał się jak  
m ałpa na gałęź i wydawał przytem przera­
źliwe głosy.., Wreszcie stanął na gałęzi, po- 
trząsł dzwonkami i błazeńską grzechotką i 
zaw ołał:

— Najjaśniejsi królestwo, hetmani i 
panny dworskie, uciszcie się !

A po chwili zaczął mówić:
— Przedewszystkiem wybaczcie miło­

ściwy królu i królowo, że ja  maluczki bła­
zen śmiem przemawiać w towarzystwie, gdzie 
tylu znakomitych błaznów, pomijając nawet 
mego kolegę Stańczyka...

— Nic nie szkodzi — odezwał się Stań­
czyk.

— W łaśnie co wyszedłem — rozpoczął 
znów Jasiek — z podziemi Plutona i dla­
tego wyglądam taki osmolony. Władca Ha­
desu uznaje wprawdzie panowanie Waszej 
królewskiej Mości, ale pomny świetnych nie­
gdyś olimpijskich igrzysk, sierdzi się i gnie­
w a, że na tej arenie tylko zręczność ciała 
znalazła miejsce popisu, a że ani cnota ani 
dowcip nie były nagrodzone. Podziemny więc 
władzca rozkazał mi, abym wymieniał cnoty, 
które na tym świecie i w naszym kraju szcze­
gólnie k w itu j a  uą tych w ybjęrse, których

uzna za najlepszych i zaszczyci ich swą wy­
soką łaską.

Na te  słowa podniósł się Stańczyk, tak 
mówiąc:

— Jego królewska Mość zlał na chwilę 
na mnie swe panowanie, ponieważ z obcymi 
mocarzami tylko przez takich posłów, którzy 
dużo kosztują a nic nie rib ią , układać mu 
się godzi. W imieniu też królewskiej Mości 
pozwalam ci błaźnie na Wiśniczu mówić co 
chcesz — rozpoczynaj!

Jasiek nisko się sk łon ił, stojąc ciągle 
na gałęzi i donośnym ozwał się głosem :

— Za miłość ojczyzny i hojność w pu­
blicznej sprawie, najwyższa nagroda — ko­
rzec dukatów. Kto ją  m a otrzymać, odpo­
wiedz władzco ciemności!

— Łukasz z Górki — rozległ się przy­
tłumiony głos po bo rze , jak  gdyby rzeczy­
wiście wychodził z pod ziemi. Całe zgroma­
dzenie ze śmiechem i zdziwieniem spoglądało 
na około nie widząc osoby, któraby tak donośny 
głos mogła wydać. Górka zaś widocznie nie 
był zadowolony z błazeńskiej nagrody, po­
czuwał się bowiem do sknerstwa i obojętno­
ści dla rzeczypospolitej. Jasiek stał na gałęzi 
nieporuszony, jakby przejęty wielkością swego 
posłannictwa.

— Za pokorę! wywoływał dalej — 
nagroda druga różaniec i włosiennica.

— Janowi z Tęczyna! — odpowiedział 
niewidzialny głos.

Nagrodzony nie obraził się bynajmniej, 
ale się uśmiał wiedząc o sobie, że jest w gorą­
cej wodzie kąpany i że lada komu nie ustą­
pi z drogi.

— Nagroda trzecia, — lutnia i kanty- 
czki, za łagodność i brak  złośliwości.

— Krzyckiemu....
Biskup poprawił się na krześle i po­

myślał : Dam ja  nagnodę temu, kto wymy­
ślił bawić się cudzym kosztem!...

— Za wstrzemięźliwość, dowcip i praw­
dziwie arystotelesowski rozum, nagroda ostat­
nia — połeć słoniny i beczka węgrzyna...

—  Górskiemu z Miłosławia! —  ode 
zwały się naraz głos podziemny i publi 
czność —  gdyż Górski był pośmiewiskiem 
dworu.

Nadzwyczaj otyły, z brzydką twarzą i 
krzywemi palcami, nieumiejący dobrze listu 
napisać, pomimo, że przez jakiś czas był se­
kretarzem królewskim, o wszystkie jednak 
się dopominał urzędy. Jasiek skorzystał 
z gwaru i śmiechu, a obawiając się zapewne, 
aby mu kto boleśnie nie podziękował ze 
stronników Górki, skrył się tam  zkąd wyszedł 

do szczeliny dęba. Królestwo dali hasło 
do przerwania zabawy i powrotu a w gwar- 
liwem zgromadzeniu słychać było tylko bez­
ustanne zapytania, zkąd głos podziemny po­
chodził, czyjemu dowcipowi trzeba było za- 
wdzięczyć zgrabnie ułożone widowisko?

— To Koszyrski musiał urządzać 
mówili ludzie bliżej obeznani z dworem.

I nie mylili się. Koszyrsio „radość i 
pociecha dworu", jak go nazywano, kazał 
wielką sporządzić tubę, ustawił ją  opodal 
areny w dębowym lesie i sam odgrywał rolę 
Plutona, odpowiadając na pytania wiśnickie- 
go błazna. Pachołek siedzący pomiędzy li- 
ściami na wysokim dębie, zkąd mógł widzieć 
gestykulującego Jaśka, dawał mu znać, kiedy 
należało odpowiedzieć. Pomysł się bardzo 
podobał, a nawet gość zagraniczny Colonna, 
który nie jedną widywał świetną uroczystość 
na rzymskim, florenckim i mantuańskim dwo­
rze, podziwiał zręczność Tarły i dowcip dwo­
rzan królewskich .,

ła ła  żywe oklaski w całej Izbie, która potem 
uchwaliła wniosek nagłości.

— W ciągu tego samego posiedzenia 
unieważniła Izba wybór bonapartysty Peyrasse 
w departamencie Gers, z powodu że Peyrasse 
kazał w dzień wyboru rozgłaszać fałszywe 
wiadomości o wybuchu rewolucyi na połu­
dniu Francyi, o plądrowaniu kościołów i t. 
p., pod koniec zaś posiedzenia zajmowała 
się Izba zakwestyonowanym wyborem bona­
partysty Cuneo d’Oruano w okręgu wybor­
czym Cognac. Uderzająca surowość, z ja ­
ką republikanie postępują sobie przy spraw­
dzaniu szczególnie bonapartystowskich man­
datów, wywołuje w łonie prześladowanego 
stronnictwa ogromne rozjątrzenie. Lecz i kon­
serwatyści p ar eoęcellence przypatrują się z 
pewnem niezadowoleniem tej „puryfikcyi," a 
dzieje to się nie tyle z przyjaźni dla stron­
nictwa apyel aa peuple, ile dla tego, ponie­
waż konserwatyści uznają, że lewica w swej 
zaciekłości przeciw bonapartystom chybia 
właściwego celu i unieważniając wybory bo- 
napartystów nieraz dla błahych powodów 
przygotowuje im świetne tryumfy przy wy­
borach uzupełniających.

— Dzienniki bonapartystowskie podają 
liczne korespondencye z prowincyi, w których 
opisują w drastyczny sposób niezadowolenie 
ze sposobu postępowania Izby deputowanych 
przy sprawdzaniu wyborów. Niektóre kore- 
spoudencye są w takim tonie pisane, że zda­
wać by się mogło, iż bonapartyści są praw­
dziwymi reprezentantami narodu i obrońca­
mi jego wolności, republika z r. 1875 zaś 
przedstawioną w nich bywa jako początek 
nowego teroryzmu republikańskiego. Na pro­
wincyi dzienniki bonapartystowskie nie będąc 
tak  ściśle kontrolowane jak  w P a ry ż u , nie 
zachowują już żadnej m iary w wycieczkach 
przeciw republice; piszą naprzykład że m ar­
szałek Mac-Mahon zajmuje tylko dlatego 
krzesło prezydenta republiki „ażeby zatrzy­
mać miejsce dla Napoleona IV “, to znów, że 
królowa angielska przejeżdżając przez Fran- 
c y ę , dlatego tylko zachowała tak ścisłe 
incognito, „albowiem czuje nieprzezwyciężony 
w stręt do republikańskiej formy rządu we 
Francyi". Pays zapowiada, że ze zniesieniem 
stanu oblężenia w Paryżu, wydawać będzie 
dziennik kosztujący jeden so u , pod nazwą 
Voix du p m p le , który dziennik ma torować 
drogę przywróceniu cesarstwa. Zakładanie 
takich dzienników ma oczywiście na celu 
wpływanie na masy, czego zapewne nie do­
pnie Journal des Debat i swemi frazesami 
akademickiemi. Ponieważ zaś republikanie 
nie zechcą być dłużnym i swoim p rzec iw n i­
kom, można się spodziewać zaciętej walki 
dziennikarskiej po zniesieniu stanu oblężenia 
w Paryżu.

— W komisyi amnestyjnej skreślił P o - 
r i n  tak ponury obraz obchodzenia się z 
więźniami komuny paryskiej w Nowej Kale­
donii, iż komisya uchwaliła wezwać m inistra 
marynarki do tłumaczenia się z zarzutów 
czynionych administracyi więzień w tej ko­
lonii. Minister F o u r i c h o n  pojawił się 
na posiedzeniu komisyi dnia 6 b. m. w to­
warzystwie dwóch urzędników Benoist d’Azy 
i Michaud i oświadczył, że zarzucone fakta 
są prawdziwe, odpowiadają jednak postano­
wieniom regulaminu dla więzień, który mini­
ster będzie się stara ł zmienić.

— Pełnomocnik Włoch przy republice 
francuskiej Nigra, miał być, jak  donoszą z 
Rzymu, przez nowy gabinet włoski odwoła­
n y ; z powodu, że jest zwolennikiem bona- 
partystów ; marszałek Mac-Mahon miał się 
jednak ująć osobiście za Nigrą i sprawił, że 
Nigra pozostanie na piastowanej posadzie. 
Nigra odjechał obecnie do llzymu, prawdo­
podobnie po instrukeye od nowego ministra 
spraw zagranicznych.

— Journal des Debats surowo gani 
projekt skreślenia w budżecie pensyi am ba­
sadora francuskiego u  Stolicy św. Wykazaw­
szy, że po prostu urojeniem je s t , jakoby 
Włochy uważały istnienie posła francuskiego 
u dworu Ojca św. za groźbę, piszą Debaty 
d a le j: Na czem polegała władza świecka
Ojca św. w ostatnich latach? na niczem! 
A jednakże mieliśmy posła swego u Ojca św. 
nie dlatego, iż był i jest panującym w Rzy­
mie, lecz dlatego, iż był i jest głową kato­
lickiego kościoła na całym świecie. Z tego 
powodu mieliśmy i mamy wspólne interesa 
stwierdzone zawartemi między dwoma mo- 
carstwy uk ładam i, te interesa są dla nas 
ważne i życzylibyśmy sobie , aby je szano­
wano. Nasz ambasador nie był akredytowany 
u króla rzymskiego, lecz u papieża, ponie­
waż Ojciec św. reprezentuje największą mo­
ralną potęgę. Trzeba być pozbawionym wszel­
kiej narodowej trad y cy i, aby tego nie ro­
zumieć.

(P rzeprow adzen ie  re fo rm  w B ośu ii.)

Z Serajewa donoszą do Polit. Corr. : 
„Komisarz sułtański Haydar Effendi bawi 
tu od 13 m arca, lecz działania jego nie od­
noszą pomyślnego skutku. 1’rzyczyną tego 
jest może zbyt wielki pedantyzm Effeudiego,
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który nie zrobi ani kroku bez porozumienia
się z konsulami mocarstw zagranicznych. 
Dnia 28 marca zwołał wali Ibraliim-basza 
zgromadzenie członków trybunałów sądowych, 
ażeby ułożyć listę tych, których możnaby 
proponować na członków komissyi retormy. 
Wskazani zostali przyjęci tak przez Haydar 
Efłendiegu jakoteż przez Ibrahima baszę. 
Prezydentem tej komissyi jest Ibraliim ba­
sza, jego zastępcą mahometanin, który po­
siada sympatye chrześcijan. W skład komis­
syi wchodzi po trzech chrześcijan różnych 
wyznań, natomiast pisarzami są sami maho­
metanie. Komissya ta  będzie czuwać nad 
przeprowadzeniem reform. Ponieważ zaś w 
niektórych okolicach kraju powstanie wzmo­
gło się, więc komissya będzie się starać o 
przeprowadzenie reform w okręgach, w k tó ­
rych pokój panuje. W tym kierunku powin­
na komissya główną zwrócić uwagę na o- 
kręg Serajewo i Trawnik. Pierwszy okręg 
liczy 70.000 Turków, 35.000 chrześcijan 
greckiego obrządku, 10 000 katolików, 1500 
żydów i 5000 cyganów. W drugim okręgu 
przy znacznie mniejszej ludności zachodzi 
ten sam stosunek liczebny pod względem 
wyznań i narodowości. Turcy przewyższają 
o 20 procent resztę ludności. Lecz ludność 
niemahometańska nie posiada w tym okręgu 
nieruchomości, które niemal wyłącznie są w 
rękach Turków. Chodzi więc głównie o to, 
ażeby chrześcijanom nadać grunta. Państwo 
ma ich na szczęście podostatkiem. Takie za ­
danie wytknęła sobie komissya, sądząc, że 
w trzech miesiącach skończy j e , jeżeli nie­
przewidziane wypadki nie staną na 
szkodzie. “

przo-

finausowej 
lila Tranowiancyi

E g i p -

(F inanse egipsk ie .)

Dzieje ostatniej operacyi 
francusko-egipskiej, k tóra pozwo 
zająć na nowo utracone stanowisko w _e . 
cie, tak przedstawia paryski korespondent w 
Daily N ew s : „Kunktatorska polityka Anglii 
rzuciła kliedywa w objęcia Francyi. Lubo 
ewentualność taka od dawna była przewi­
dywaną, nastąpiła jednak z niespodzianą 
szybkością. Układy z tiuansowemi instytuta­
mi franeuskieiui były w ostatnich dniach 
marca bliskie rozbicia, a khedyw w wielkim 
widział się kłopocie z powodu zbliżającego 
się kwietniowego terminu wypłaty kuponów 
Każda chwila była drogą, gdyby bowiem 
khedyw nie uzyskał był gwarancyi dla sumy 
7 milionów franków, kredyt jego, i tak  już 
mocno podkopany, byłby mógł upaść zupeł 
nie. 280.000 ft. szterl. (7 milionów fr.) jest 
to suma, o którą w takim, jak Anglia k ra ­
ju, uiepowinnoby być tak  trudno, a gdyby­
śmy jej byli dostarczyli w stosownej chwili 
dałaby nam była nieobliozony w następ 
stwach wpływ w Egipcie. Mam powody do 
utrzymywania , że rząd francuski , który v 
całym tym interesie postępował z najwięk 
sza lojalnością, rzetelnością i przyjaźnią 
proponował Anglii udział do połowy tej su 
my, ale lord Derby nie był obecny w Lon­
dynie. Ministerstwo angielskie zażądało dzie­
sięciodniowej zwłoki. Nie było jednak ani 
chwili do stracenia, więc Francya zrobiła 
interes sam a.“

— Prawie równocześnie z wiadomością 
o ogłoszeniu raportu Cavego, ogłoszono tak  
że °plan uregulowania finansów egipskich 
przedłożony khedywowi przez Sir Jerzego 
Elliota, przedsiębiorcę budowy portu w Ale 
xandryi. Plan ten ma obecnie już tylko lii 
storyczną wartość, podajemy go jednak, gd 
daje wyobrażenie o stanie finansów egip 
skich. Wedle tego planu miało nastąpić 
skonsolidowanie całego długu egipskiego za 
pomocą konwersyi na 6 °/0 pożyczkę, spła 
tną w 50 latach hę procentowym funduszem 
amortyzacyjnym. Elliot oblicza cały dłu; 
egipski na 70.633,611 ft. szterl., z czego 
2 1 .000.000 sf. szterl. przypada na dług bie 
żacy. Ponieważ pożyczki z lat 1864, 1865 
1867 w krótkim stosunkowo czasie zostaną 
już spłacone, traktuje Elliot o nich osobno, 
przeznaczając na ich spłacenie pewne oso­
bne źródło dochodu t. z. mukahla, który w 
9 latach wpływać przestanie. Pozostanie po­
tem do skonsolidowania dług w kwocie 
71,887-799 tt. szterl., suma, która przez za 
ciągnięcie rozmaitych pożyczek po cenie emi­
syjnej zredukowałaby się na 65.000.000 fnt 
Procenta roczne od tego długu wynosiłyby 
4,225.000 ft., o 200.000 ft. więcej niż poło­
wa preliminowanych na rok b i e ż ą c y  (w kwo­
cie 8.272.646 ft.) dochodów, tak, że na ad­
m inistrację państwa i listę cywilną pozosta 
łyby jeszcze dostateczne fundusze.

Khedyw zażądać miał zresztą 48 go­
dzin czasu do namysłu dla ratyfikacji frau- 
cusko-egipskiego projektu finansowego.

(Sprawozdanie p. (a ve  o flnnnsacli 
egipskich.)

Sprawozdanie p. C ave, wysłanego 
przez rząd angielski dla zbadania stanu fi­
nansów egipskich, zostało wreszcie ogłoszo- 
nem. Nie zawiera ono wiele nowego, a to co
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pisze o złej gospodarce ekonomicznej w E- 
gipcie. oddawca każdemu było znanem. Pan 
Cave rozwija najprzód powody, którym 
przypisać trzeba dzisiejszy smutuy stan fi­
nansów egipskich, następnie zastanawia się 
nad tym stanem a wreszcie podaje środki 
ratunku. W szczególności rozpisuje się wiele 
o postępach ekonomicznych kraju, o wzro­
ście przywozu i wywozu, dochodów państwa, 
ludności', o zakładaniu nowych szkół i ule­
pszeniach w szkolnictwie, przyczem wyraża 
się z uznaniem o działalności wicekróla. W 
rzeczach finansowych jednak ton sprawozda­
nia brzmi surowo. P. Cave wykazuje ile 
Egipt ucierpiał z powodu oryentalnej igno- 
raucyi, nieuczciwości i marnotrawstwa i 
nadzwyczajnych wydatków, jakie pociągnęły 
za sobą przedwczesne i zbyt _ przekwapione 
usiłowania zaprowadzenia cywilizacji zacho­
dniej. Zarzuca khedywowi, że przy ograni­
czonych dochodach dokonywał w kilku ła­
tach dzieł, które powinny być rozłożone na 
..ługi szereg lat. Opowiada dalej znane zre­
sztą rzeczy°o ucisku ludności wiejskiej i nę­
dznym zarządzie prywatnych dóbr Khedywa, 
które zdaniem pana Cave nie przyniosą 
ni ody procentów, odpowiednich wyłożonemu 
kapitałowi. W administracyi państwowej 
prowadzenie ksiąg jest nadzwyczaj wadli- 
wem Od chwili wstąpienia dzisiejszego wi­
cekróla na tro n , wszystkie dochody Egiptu 
pochłonęły koszta zarządu państwa, haracz 
dla Porty i roboty publiczne po części wąt­
pliwej wartości, a jako acłinurn można uwa­
żać jeden tylko kanał sueski. To co z po­
życzek nie zostało użytem na ten kanał, 
poszło na procenta i fundusz amortyzacyj­
ny Pożyczka z r. >873 m iała służyć na u- 
morzenie długu bieżącego, tymczasem dług 
ten dotychczas jest największym dla Egiptu 
ciężarom; p- Cave szuka przeto ratunku od 
zupełnej ruiny w konsolidowaniu i konwer-
syi pożyczek z la t 1860 i 1873 i długu 
bieżącego. Koniecznym warunkiem powodze- 

tej operacyi byłoby mianowanie męża 
zaufania naczelnikiem departam entu kon­
troli poboru i dochodów z podatków. In ­
spektorowie tej władzy mieliby czuwać nad 
poborem i poborcami i chronić ludność od 
zdzierstw i ucisku. Khedyw powinienby także 
przyrzec, że bez przyzwolenia tego departa­
mentu kontroli nie będzie zaciągać nowych 
pożyczek.

— Odczyt dr. C®erfeaW8ki«S® ocU
będzie się dzisiaj o godzinie 6 wieczoiem w 
sali ratuszow ej. na

, II Przedstawienie aiuato
dochód pomnika dla ś. p. Seweryn. * 
skiego odbyło się wczoraj w obec 
nych widzów. W ieczór rozpoczął się p j ) e. 
zastosowanym do okoliczności, k t ó r y  panna 
ry»g wygłosiła z talentem. 
dramatyczny z francuskiego pod tyt.. .
po ojcu, rzecz słaba i  nudna, nie zawier j ^  
ani jednej wdzięcznej dla aktora roli mzec - 
k a  musi wypaść blado. I  osób działających, 
Henryk, ( / f i . )  wyróżniał się gr% 
rutynow aną; pani Gervaut i baron 
mieli szczęśliwe chwile ; mniej szczęs iwy ^
Gustaw. Wktórem u szkodził brak' ^ ^ J qa]sU  
drugiej komedyjce pod tyt.: 7^ ' ^ dzleku pa-
odznaczała się g rą  wesołą > l)Clr,‘- “fvstka
ni Kwiecińska, młoda, utalentowana
k tó ra  rokuje wielkie uadzieje i jes ^
łem na sceme zjawiskiem. 1 a*u - 
ją ł swą rolę i  grał wcale 
uialemi środkami  wywoływał w
etektu, a caja ta  komedyjka 
dzo gładko

popi'awnie, Narcyz 
iele komicznego 

poszła bar-

staiaeei 1 l,f rzymy wała publiczność w nieu- 
nia p rz 'Veso?°®c'- Do urozmaicenia przedstawie- 
i P K S r ił S' “ sT*e'v Panie[1 Marco i Gabbi 
brąz z ■ 6la’ ,lagrodzony hojnie oklaskami. 0 -  

zywych osób zakoiiczył reprezentacyę.
Zecie. N  teatralne Czytamy w Ga-
cnie c\m'\ ' “Dyrekcya obecna uczy obe-
llicy « V °-V°  sP 'ewać śpiewaczki... dla zagra- 
czytamr* * lnnem miejscu monitora teatralnego 

■ ( i ’ dyrekeya wkrótce przedstawi Pa­
nią ( averlpf • - a i i n
keya o b e c n a  " ’>F‘ ™ pam i P‘ ucząca obecnie chwilowo śpiewać
śpiewaczki ai„ . . L0 to  ab - zagranicy* postarała się snac
• ' y - Pan Sardou no raz drugi oryginalnie
1 wyłącznie, d)., • ■ ■ , ? inierwszv mej napisał Famą Cavcdet,

• , y raz W ie m  dla teatrów  paryskich
napis,ił^sztuko tę Kmil Allgiei,

z i i r z ą in  czyH/.czciila
otrzymujemy następujące wyjaśnienia : Zgarty- 

a "dosennego uskutecznia się z wszel- 
tn  m oziwym pospiechem, aby najpierw komu 
mcacyę na ulicach uczynić znośną, powtóre o- 
c nonie  ̂oc rozmięknienia pokład kamienny 
tro g  żwirowanych. Tej wiosny w dziesięciu 
< mac i o ustan ia  deszczów błoto w całym ob- 
rę  m m iasta w uboczne kupy zgarnięto, lecz 
mes e y środki transportow e w naszych stosun- 

ac i me dozwalają równie rychłego wywozu, 
ponieważ wszelki nadzwyczajny pospiech wywo­
łałby znaczne podniesienie fornalek, które nie- 
ty  o gminę m iasta Lwowa, lecz wszystkich
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miasta

przedsiębiorców naraziłoby na dotkliwe w ydat­
ki. Pomimo to wywozi się codziennie około 
500 - 600 fur zgarniętego błota, a ponieważ 
do 20.000 fur biota pozgartywano, więc wy­
wóz około 30 dni trw ać musi, nie wliczając 
dni świątecznych, w których stosunkowo mało 
fur i tylko w rannych godzinach pracuje. 
W szystkie m iasta o drogach żwirowanych ule­
gają tej niedogodności, która więcej razi oko 
niż zdrowiu szkodzi mieszkańców, można się 
bowiem przekonać naocznie, że kupy biota z 
częściami wapienia leżące, na naszych drogach 
są stwardniałe, bezwonne i nie sprawiają kurzu.
Co rok mnożące się nowe drogi brukowane są 
rękojmią, że dotychczasowe trudności zmniejszać 
się będą z każdym rokiem.

* K r a d z i e ż  Zeszłej nocy wlazł zło­
dziej oknom do kaucelaryi budowniczego na 
placu budowy nowej kamienicy przy  ulicy K ra­
sickich i zabrał z tanitąd  jesienny surdut z 
aksamitnym kołnierzem i futerko jednego z 
podmajstrzych.

* Aresztowano przedwczoraj Tomasza 
Kosa, wyrobnika, za kradzież portm onetki w 
bazarze Kónigsbergera, k tó rą  mu odebrano; tu ­
dzież Agnieszkę Szymonichę, przedmieszczankę, 
za kradzież lo  liter drobnych krup w skła­
dzie mąki pod liczbą J 8 przy ulicy krakow ­
skiej

*% O k r ó j m y  w y p a d e k  zdarzył się 
we wsi Żułynie, w powiecie Łańcuckim. Jakób 
Mach, wysłużony żołnierz liczący lat 44  i sio­
s tra  jego Teresa, la t 40 licząca, oboje stanu 
wolnego, gospodarowali razem  na odziedziczo- 
nem po rodzicach gospodarstwie. Dnia 7 b. m. 
znaleziono obydwoje bez życia , Tereso Ma- 
chównę zarżniętą rzezakiem  w izbie, zaś Jakó- 
ba Macha powieszonego na strychu. Zwierz­
chność gminna wyraziła przypuszczenie, że 
brat zabił siostrę, poezem odebrał sobie życie; 
żandarm erya zaś je s t zdania, że zaszła tu  zbro­
dnia podwójnego m orderstwa, gdyż Machowie 
żyli z sobą w zgodzie i uważani byli w gminie 
za ludzi zamożnych. Dochodzenie karne je s t w 
toku.

P o ż a r  Ia s o w y . Dnia 28 marca 
powstał pożar w lesie gospodarza Jerzego 
Niemczuka w Jamnie, w powiecie Nadwórniań- 
skim i zniszczył około 2 morgów lasu szpilkowe­
go. Przyczyną ognia była własna nieostrożność 
Niemczuka. Śledztwo sądowe w toku.

*** Z w ł o k i  at« ;żC K y*«y znaleziono d. 
29 marca w Dukli, w powiecie Krośnieńskim, 
na podwórzu pewnego Izraelity. W  zmarłym 
poznano Justyna Marchonia ze Szklar, w po­
wiecie Sanockim, a obdukeya sądowa wykazała, 
że Marchoń tknięty został apopleksją w skutek 
opilstwa.

X** Z n a c z n i e j s z e  p o ż a r y  Y» nocy 
dnia 29 marca wybuchł skutkiem nieostrożno­
ści pożar w domostwie Stefana Szmigielskiego 
w Koropcu, w powiecie Buczackim i zniszczył 
budynki gospodarskie tego gospodarza jakoteż 
sąsiada jego Stefana flladka. Nienbezpieezona 
szkoda wynosi 950 złr.

Na dniu 11 m arca wieczorem pogorzał 
w Turzy, w powiecie Kolbuszowskim. gospodarz 
Jędrzej Nizioł, zaś dnia 23 marca w Przew ro- 
tnem, w tym  samym powiecie M ałgorzata Dąb­
kowa. Pierwszy poniósł szkodę na 100 złr 
druga na 30 zlr. W  obu wypadkach zachodziła 
zbrodnia podpalenia a domniemanych sprawców 
jej ujęto.

—  A m a t o r  i l ć b r  z i e m s k i c h  w  
G n l ic y l .  P rusak Schróder, który przed ro ­
kiem nabywszy bez grosza od baronowej Tiir- 
ke LuLieńee, w powiecie Stryjskim, ocenione 
na 700.000 złr. powyłudzał od łatwowiernych 
olicyalistów tytułem  kaucyi znaczne sumy, w 
zeszłym tygodniu przez sąd wiedeński skazany 
został za zbrodnię oszustwa na trzyletnie cięż­
kie więzienie. W  toku sądowym tej sprawy 
wyszło także na jaw, że przemysłowiec ten 
przed panią Turke oszukał już był kilka in­
nych osóh w W iedniu, gdzie znów bez pienię­
dzy kupował realności. Wyłudzone tytułem  kau- 
cyj sumy przegrał Schróder w znacznej części na 
małej loteryi, stawiając po kilkaset do 500 zł, 
naraz. Z resztą żył parę miesięcy po pańsku.

M o r d e r s tw o .  W Bernie mor awskiem 
dnia 7 b. m. rano znaleziono zamożną wdowę 
po radcy miejskim Redenthal uduszoną w łóż­
ku. M orderca powyłamywał biórka, stoły i ko 
mody i zrabował kosztowności zamordowanej. 
Redenthalowa liczyła la t 67.

— S p i r y t y ś c i  amerykańscy dotkli­
wą ponieśli s tra tę  przez nagłą śmierć jednego 
z luminarzy sw oich, słynnego Humę , który 
przed kilkoma dniami w drodze z P etersburga 
do Berlina zm arł w wagonie.

Nn stosie. Zmarły w ostatnich 
dniach w W iedniu notai-yusz wiedeński dr. 
Mikoeki u ostatniej swej woh wyraził życzenie 
ażeby spalono na stosie zwłoki jego. Gminny 
urząd wiedeński jednak nie pozwolił na pogrzeb 
tego rodzaju.

( I i r z ą s z c z y k  n i s z c z ą c y  z i e ­
m n i a k i ,  w Ameryce, gdzie od kilku lat jest 
wielką plagą gospodarzy, zwany Colorado, 
pojawił się na ziemniakach w Szwecyi.

— L i c z b a  m i e s z k a ń c ó w  B u d a  
P e s z t u  podług niedawno dokonanego oblicze­

nia wynosi 295.254 „cywilnych i 13.954 woj­
skowych. razem osób 309 298. Od roku 
1870 zwiększyła się ludność t.ycb m iasto  24 .778
o

— Pan n a  kapitan. W miejscowości 
Ardrossau, w Szkocyi, sprzedano w ostatnich 
czasach w drodze licytacjo , statek  Clitus, zbu­
dowany przed 32 laty  z resztek okrętu wojen­
nego, który się rozbił na wybrzeżach wscho­
dnich. Przez cały ten czas kapitanem Clitusa 
była panna E lżbieta MiJlar, którą to amazonkę 
morską żeglarze nazywali kapitanem  Betsy 
Millar.

— O  W e z u w iu sz u  dochodzą następu-
ące szczegóły w Gaz. UffoC. z dnia 4 b. m.: 

Profesor Palmieri telegrafem doniósł z Portiei, 
że ubiegłej nocjr W ezuwiusz wyrzucał popiół, 
w niewielkiej jednakże obfitości. Popiół teu pod­
dano analizie chemicznej.

— Wystawa powszednia w P a ry ­
żu. Uouoszą z P a ry ża : Komisjm wystawy po­
wszechnej w r. 1878 odbyła d. 6 b. m. pod 
przewodnictwem m inistra handlu, posiedzenie 
na. którem rozbierano wniesione dotąd projekta. 
(Jo do wyboru miejsca i sposobu budowy gma­
chu wystawy, bliższe zbadanie tych kwestyi po- 
ruczono komisyi, w skład której weszli pp. O- 
zenne i du Sommerad jako komisarze rządow i; 
senatorowie Duclerc i K ra n tz ; deputowali}- Oo- 
chery; prefekt policyi, prefekt Sekwany, dyre­
ktor Akademii sztuk pięknych, członek Insty tu ­
tu  architekt Lefuel, br. Alfons Rothschiłd, rad ­
ca gminny paryski Yiollet-Leduc i członek ko­
mitetu sztuk i przemysłu Gustaw ltoy.

— Snkuie *  ogonami do tego sto­
pnia dały się już we znaki pewnemu obywate­
lowi monachijskiemu, niejakiemu J. Mullerowi, 
że wniósł do parlam entu bawarskiego petycyę 
o wydanie ustawy nakładającej podatek na ta ­
kie suknie po 15 do 100 m ark od sztuki. IJu- 
m anitarzysta ten je s t zdania, że noszenie sukni 
takich na ulicy połączone je s t ze szkodą zdro­
wia przechodniów, i że podatek przez niego z a ­
proponowany położy kres nieliygiemcznemu te ­
mu zwyczajowi czy modzie.

— K lęska  powodzi w okolicy m iasta 
Szegedynu jako też w samem tern mieście przy­
brała straszliwe rozmiary. W  ostatnich te leg ra­
mach wyrażono obawę, iż miastu temu zagraża 
zupełna zagłada. Dniem i nocą od dwóch już  
tygodni 20 .000 rąk  pracuje nieustannie nad 
wzmocnieniem grobli, od wytrwałości której za­
wisł los miasta. Nietylko robotnicy wynajęci, ale 
mieszkańcy wszystkich stanów biorą udział w 
tych robotach, w tej walce z najstraszliwszym 
z żywiołów, który jakby się sprzysiągł na za­
gładę Szegedynu. Jest to, powiada jeden z na­
ocznych świadków, widowisko jed j-ne w swoim 
rodzaju po wszystkie czasy, widowisko praw dzi­
wie klassycznej wzniosłości ; codziennie niebez­
pieczeństwo staje się groźniejszem i codziennie 
pod rękami tysięcy obywateli w zrasta grobla, 
w zrasta zapora stawiana demonicznej potędze 
przez ducha ludzkiego. Jak  się skończy ta  g i­
gantyczna walka, dziś jeszcze przewidzieć nie 
można, jedyna nadzieja wszakże pozostawała 
mieszkańcom tylko w Bogu.

— 1,V II wykaz sk ła d e k  na pom n ik  
d la  ś. j». A genora lir, k loluckowskiego.
Od c. k. Starostwa w Jarosławiu : Ks. Szymcza-
kowski 50 ct., Ołowski, Pietraszek po 20 et., 
Ehrenhale, Bernfeld, ŁukaBiewicz, Pawłowicz po 10 
ct. razem 1 zł. 30 ct. Od c. k. Starostwa w Koło­
m yi: Freyer, Laufer po 1 zł., Kozłowski, Szlusar- 
czuk, Zeichner po 50 ct., Magod, Hautler, Manger, 
po 30 ct., Zucker, Biecher, Gliickstern, Rożen, Kalk- 
stein po 25 ct., Sack, Glaser, Reieher po 20 ct., 
Meerfogel, Ratli po 15 ct., Krumholz po 10 ct. ra­
zem G zł. 65 ct. Od Wydziału powiatowego w 
Brzozowie: Niedzielski, Frischmanu po 2 zł., 
Schreier 1 zł., Klausner, Reich, Batycki po 50 et., 
razem 6 zł. 50 ct. Od gminy miasta Kamionki 10 
zł. Od c. k. Starostwa w Skalacie : Ksellorong 1 
zł., ze składek w kościele r. 1. Skałackim 4 zł. 20 
c t , razem 5 zł. 20 ct. Od c. k. Starostwa w Koło­
myi J. Bogdanowicz 8 zl. Od Wydziału powiato­
wego w Zaleszczykach: Urząd gminny w Uścieczku 
1 zł. 17 ct., Schechter 50 c t , Susman, Ra- 
wicki po 10 ct., Mark 5 ct., Szmerer 4 et., Mark, 
Kasian po 2 ct., razem 2 zł. Od c. k. Starostwa w 
Żółkwi: Geringer 10 zł., Fetter 3 zł., gmina Mo- 
krotyn 1 zł. 25 ct., Zbierzchowski, Jawornicki, 
Siarkiewicz, Łukowski, Czaprański po 1 zł. razem 
19 zt. 25 c.. Od c. k. Starostwa w Przemyślanach: 
Madurowicz 5 zł,, Nawrocki, Waligórski po 2 zł., 
Zaleski 1 zł. 50 ct., Hoszard, Salamon, Lukas po 
1 zł., Łopatyner 50 ct., razem 14 zł Od Wydziału 
pow. w Jarosławiu 25 zł. ltazera 97 zł. 90 ot. Bo 
tego poprzednio od I—LYI wykazane 1 rubel pap. 
ćwierć talara srebrem i 13138 zł. 8 3 ct. Ogółem 
13230  zł. 73  !/, ct. 1 rubel papierowy i cwierc 
talara srebrnego. Wykaz ten przez pomyłkę został 
opuszczony.

LIS. wykaz. Od Wydziału powiatowego w 
Bóbrce: Alojzy Bocheński 25 zł., Obszar dworski 
Bortnicki 15 zł., Obszar dworski Cze rem eh ów 10 
zł. razem 50 zl. Od Wydziału powiatowego w P oj- 
hajcach: Gabryela lir. Starzyńska, Bocheński po 10 
zł., Kozicki, Lityński, Kamieński, Lilienf 11 po 5 
zł., Witwicki 1 z ł , Zawadzki, Dumański po 50 ct., 
razem 42 zł. Od Wydziału Rady powiatowej C.v- 
ezanowskięj 20 zł. i p. Fr. Zb -rila 2 z ł ,  razem 22 
zł. Od księdza Kopertyńskiego 25 zł. Suma L1X 
wykazu 139 złotych reńskich. — Bo tego po­
przednio wykazane ad I—LVI 1 rubel papierowy, 
ćwieić talara w srebrze i 13138 zł. 83 i pół centa. 
Ogółem 1 rubel pap. ćwieć talara i 13!I52 zł. B5 
i pół centa.
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Pan Leon Thom, właściciel młyna paro­
wego i obywatel m iasta Lwowa, złożył w P re- 
zydyum M agistratu kwotę 100 złr. w. a. p rze­
znaczając jedną połowę datku, czyli kwotę 50 
złr w. a. na rzecz kuchni ludowej chrześcijań­
skiej, drugą połowę na rzecz kuchni ludowej 
izraelickiej.

Doręczywszy pomienione datki Zarządom 
obu kuchni ludowych, składam niniejszem sza­
nownemu dawcy imieniem ubogich uprzejme 
podziękowanie.

Lwów dnia 2 kwietnia 1876.
J  a s i ń s k  i wł. r.

Pani B. Geistlener złożyła na ręce P re- 
zydyum M agistratu dla ubogich m iasta Lwowa 
kwotę 27 złr. 60 ct. w. a , uzyskaną z rozprze- 
daży jej kompozycyi muzycznych.

Imieniem ubogich składam szanownej da­
wczyni uprzejme podziękowanie.

Lwów dnia 3 kwietnia 1876.
J a s i ń s k i  wł. r.

Statystyka szkolna.
Liczba abituryentów w gimnazyach i 

szkołach realnych galicyjskich w roku szkol­
nym 1874/5 przedstawia się, jak  następuje :

1) W 16 gimnazyach przystąpiło do 
egzaminu piśmiennego i ustnego uczniów 
373 publicznych a 53 externistów (pomię­
dzy tymi jeden prywatysta) — razem 426.

2) W 3 szkołach realnych przystąpiło 
do tychże egzaminów 116 publicznych u- 
czniów a 42 externistów (pomiędzy tymi 
także jeden prywatysta) — razem 158. R a­
zem przystąpiło do egzaminów piśmiennych 
uczniów 584.

Z liczby tej złożyli egzam in:
1) w gimnazyach z odznaczeniem 51, 

bez dodatku 242 — razem 293 ;
2) w szkołach realnych chlubnie 10, 

bez dodatku 94 — razem 104. A zatem 
przed wakacyami złożyło razem egzamin 
397 uczniów.

Z liczby kandydatów do m atury 584, 
odpadło więc 187. Z liczby tej miało odbyć 
poprawkę z jednego przedmiotu po waka- 
cyach:

1) gimnazyalnych uczniów 56,
2) realnych szkół uczniów 26; razem 

82 uczniów , gdy tymczasem resztę na pół 
roku, na rok lub bez term inu reprobowano.

Po wakacyach przystąpiło jednak do 
egzaminu poprawczego:

1) uczniów gimnazyalnych 67 (a zatem 
kilkunastu tak ic h , którzy dawniej spadłszy 
z egzaminu a nie mogąc z powodu choroby 
lub dla innych powodów w roku szkolnym 
poprzedzającym przystąpić do egzaminu, 
otrzymali na prośbę wyraźne pozwolenie);

2) uczniów szkół realnych 26. Razem 
93 uczniów.

Odbyło zaś egzamin poprawczy z po­
wodzeniem :

\ )  gimnazyalnych uczniów 60,
2) szkół realnych uczniów 22. Razem 

82 uczniów.
"W ogólności przeto abituryentów, któ­

rzy uzyskali prawo do słuchania wykładów 
w uniwersytetach lub akademiach techni 
cznych, było z początkiem roku szkolnego 
1875/6 :

1) gimnazyalnych: przed wakacyami
293, po wakac. 60; razem 353 ;

2) realnych: przed wakacyami 104, po 
wakacyach 22 ; razem 126 — czyli na 584 
abituryentów w 19 zakładach naukowych 
uczniów 479, t. j- w przecięciu na każdy
zakład po 25 abituryentów.

W roku szkolnym 1873/4 przystąpiło
w 17 zakładach do egzaminu dojrzałości
570 uczniów, a złożyło pomyślnie 469.

W roku zaś szkolnym 1872,3 liczba
abituryentów uznanych za dojrzałych wynosiła 
301, w roku więc 1873,4 było ich więcej o 
168, a w roku 1874/5 o 178.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Galicyjski zakład kredyt, włościański.

( V I I  Zwyczajne Walne Zgromadzenie z dnia 
7 kioietnia 1876.)

(X) Po sprawdzeniu obecności 62 człon­
ków, którzy reprezentowali 229 głosów, za­
gaił Karol J a b ł o n o w s k i ,  jako zastępca 
prezesa, posiedzenie, przedstawił Zgromadze­
niu c. k. radcę dworu p. Adolfa Eckhardta, 
jako rządowego komisarza i zaprosił na 
skrutatorów pp. Szydłowskiego Ferdynanda, 
delegata z powiatu Brzeżańskiego i Mikoła­
jewskiego Karola, delegata z Suczawy, zaś na 
sekretarza p- Błażowskiego Wiktora, delega­

ta  z powiatu Drohobyckiego. Celem notary- 
alnego poświadczenia uchwał zaproszono 
obecnego c. k. notaryusza p. Juliana Sze- 
melowskiego. Poczem przystępując do po­
rządku dziennego odczytał dyrektor dr. 
Z b y s z e w s k i  sprawozdanie. Przebieg dzia­
łalności w r. 1875 był zwykły i prawidłowy 
pomimo pogorszających się od dłuższego 
czasu ogólnych finansowo - ekonomicznych 
stosunków. Do pozostałych z 1874 r. nieza- 
łatwionych 137 próśb o pożyczki, przybyło 
w 1875 roku 3140 nowych podań. Z tych 
załatwiono 2986 przychylnie, 78 odmówiono 
z powodu niedostatecznego lub spornego 
prawa w łasności, zaś 76 podań zwrócono 
do uzupełnienia.

Suma pożyczek udzielonych w 1875 r. 
dla 3348 stron wynosiła złr. 921.250 w. a. 
Wypożyczony kapitał zabezpieczonym jest 
oprócz solidarnego wszystkich członków po­
ręczenia, także hipotecznie i prawem zasta­
wu na przestrzeni 33.651 morgów gruntu 
ornego , łąk i ogrodów , reprezentujących 
wartość złr. 2,412.350-

Z powodu ogólnego nieurodzaju w 1875 
roku, z powodu niskich cen zboża , braku 
paszy i zupełnego upadku ceny bydła, spła­
ty ra t  pożyczkowych były niezadawalające, 
a przeto w aktywach zamknięcia rachunko­
wego w rubryce „odsetki przenośne od po- 
życzek“ zawartą jest znaczna kwota w ilości 
złr. 1,382.764.75.

Ten stan zaległości odsetkowych byłby 
znacznie mniejszy, gdyby Dyrekcya nie była 
uwzględniała krytycznych stosunków ekono­
micznych w kraju naszym.

Dyrekcya uważała za stosowne nie po­
stępować z bezwzględną surowością przy 
ściąganiu ra t w roku zeszłym , aby dłużni­
ków nie zmuszać do sprzedawania gruntu i 
bydła po nader niskiej cenie , a to tern b ar­
dziej , że zaległości tak  samo jak  i pierwo­
tne pożyczki są zupełnie ubezpieczone tak 
przez wpisy i zastawy na gospodarstwach 
gruntowych, jakoteż przez wkładki udziało­
we w ilości prawie złr. 650.000, wreszcie 
przez solidarne poręczenie wszystkich 48000 
dłużników.

Pomimo to jednak Dyrekcya była znie­
woloną w 1875 r. wystąpić z całą surowo­
ścią. przeciw dłużnikom odciągającym się ze 
spłatą ra t, i zarządziła przeciw 835 człon­
kom środki p raw ne, a z tych w drodze 
egzekucyjnej sprzedano 190 gospodarstw 
gruntowych,

W ogóle od czasu istnienia Zakładu 
sprzedano 339 gospodarstw w drodze publi­
cznej licytacyi, z czego Zakład sam nabył 
155 gospodarstw.

W 1875 r. udzielono dla gmin powia­
towych i miejscowych 8 nowych pożyczek w 
ogólnej sumie zł. 39.850.

W interesach parcelacyjnych nieprzed- 
siębrano nowych czynności, zaś z pozosta­
łych z 1874 r. 8 interesów ukończono par- 
celacyę czterech majątków.

Interes asekuracyi ogniowej dla człon­
ków prowadzi Zakład dotąd u pierwszego 
węgierskiego Towarzystwa ubezpieczeń ogól­
nych. W 1875 wypłacono 179 stronom za 
szkody ogniowe sumę zł. 21,915.02, w ogóle 
zaś od czasu istnienia Zakładu wypłacono 
z tego tytułu 1275 stronom zł. 211.175,07.

Asekuracyjny fundusz rezerwowy, u- 
tworzony w r. 1873 przedstawiał z końcem 
grudnia 1875 kwotę zł. 217.550.61. Fundusz 
ten służy dla pokrycia opłat premji za człon­
ków Zakładu. Wartość asekurowanych bu­
dynków wynosi zł. 6.005.298.50.

Szkody ogniowe wydarzyły się w 54 
pow iatach, zaś w 28 powiatach łącznie z 
Bukowiną nie było żadnej szkody do wypła­
ty. Najwięcej pożarów wydarzyło się w po 
wiecie Lwowskim i Rudeckim, nadto w po­
wiatach Przemyśl, Sambor, Bobrka, Mielec, 
G ródek, Gorlice, S k a ła t, J a s ło , Jarosław, 
Sokal.

Listów zastawnych było ogółem w o- 
biegu zł. S,519.800, z tej ilości wylosowano 
w r. 1875 zł. 631.400, w sKutek dobrowol­
nych spłat ściągnięto zł. 141,000, razem zł 
772.400, pozostało zatem z końcem r. 1875 
w obiegu na zł. 7,747.400, z których 
w czerwcu 1876 roku wylosowane zostaną 
w ilości zł. 682.000.

Asygnaty kasowe , pozostające po ko­
niec r. 1874 w obiegu, wynosiły zł. 1,007.500, 
w roku 1875 wydano zł. 2,006.650, ogółem 
zł. 3,014.150. W r. 1875 ściągnięto z obiegu 
zł. 1,693.300, pozostało zatem w obiegu 
z końcem grudnia 1875 zł. 1,320.850.

Fundusz rezerwowy wynosił z końcem 
roku 1874 zł. 116.13905 a w roku 1875 
zł. 140’597 58, wkładki udział, zł. 620.957.50 
a w r. 1875 zł. 647.829-50.

W końcu podał dr. Z b y s z e w s k i  do 
wiadomości Zgromadzenia, że na podstawie 
reskryptu ministeryalnego z dnia 5 marca 
1876 przyznano listom dłużnym tego Za­
kładu właściwości listów zastawnych w 
myśl ustawy z d- 24 kwietnia 1874.

W myśl statutów przypada kolej wy­
stąpienia z rady zawiadowczej na pp. Edwar­
da Ksawerego hr. F  r e d r  ę i dr. Wiktora

Z b y s z e w s k i e g o ,  z których pierwszy 
jeszcze z końcem 1875 r. wystąpił z grona 
członków tej Rady.

Powyższe sprawozdanie przyjęło zgro­
madzenie do wiadomości.

Na wniosek jednego z delegatów u- 
chwaliło zgromadzenie zwolnić dyrektora dr. 
F  r  i e d a od czytania obszernego zamknię­
cia rachunków tego Zakładu za r. 1875, po­
czem p. Jan  S t r o m e n g e r  złożył w imie­
niu komisyi weryfikacyjnej na rok 1875 
sprawozdanie, które zgromadzenie przyjęło 
do wiadomości i udzieliło dyrekcyi absolu- 
toryum.

W dalszem załatwieniu przedmiotów 
objętych punktem 4 i 7 porządku dzienne­
go, zostały na wniosek Rady zawiadowczej 
powzięte następujące uchw ały:

1) Czysty zysk z r. 1875 w ilości zł. 
169.575.07 rozdzielono tytułem dywidendy 
za r. 1875 dla listów zastawnych 1%  i dla 
wkładek udziałowych 60 0, i postanowiono 
wypłacać takową począwszy od 1 maja b. 
r. Resztująca z czystego zysku kwota zł. 
11.688.76 przeniesioną została na nowy r a ­
chunek r. 1876.

2) Przypadającą dla wkładek udziało­
wych superdywidendę w ilości 6.355.08 zł. 
zachowano jako rezerwę na pokrycie możli­
wych ubytków w interesie pożyczkowym.

3) W myśl art. 85 lit. g statutów u 
dzielono z funduszu rezerwowego na cele 
dobroczynne kwotę zł. 8 0 0 , mianowicie po 
100 zł, dla Towarzystwa pomocy naukowej 
w Jaśle i Samborze i po zł. 100 na bursy 
studenckie w Brodach, Brzeżanach, Koło­
myi, Rzeszowie, Stanisławowie i Tarnopolu.

Następnie przyjęło Zgromadzenie do 
wiadomości, że z niewylosowanych listów za­
stawnych Zakładu, które po koniec grudnia 
1875 pozostały w obiegu w il. zł. 7,747.400, 
w roku bieżącym wylosowaną będzie ilość 
zł. 682.000.

Nakoniec w załatwieniu 5 i 6 punktu 
porządku dziennego wybrało Zgromadzenie 
do komissyi weryfikacyjnej dla zbadania bi­
lansu za r. 1876 pp Stromengera, Bogdano­
wicza i Steifa, a do Rady zawiadowczej pp. 
dr. Wiktora Zbyszewskiego i Karola hrabie­
go Miera.

Wnioski delegata p. S z a t k o w s k i e ­
go ,  notaryusza z Zaleszczyk, ażeby: 1) Za­
kład kredytowy włościański wypłacał dłu­
żnikom listami swemi pożyczki podług kur­
su notowanego w dzienniku urzędowym, a 
nie jak się to obecnie dzieje , po kursie da­
leko niższym ; 2) ażeby Zakład nie licytował 
całych realności włościańskich, lecz tylko 
pewną część tychże a mianowicie taką część, 
jaka wystarczy na zaspokojenie zaciągnięte­
go d łu g u ; 3) ażeby Zakład nie odstępował 
od swojego programu i nie wdawał się w 
niebezpieczne spekulaeye — odesłało Zgro­
madzenie do Rady zawiadowczej celem spra­
wozdania na przyszłorocznem walnem zgro­
madzeniu.

Na tern zakończono posiedzenie o go­
dzinie 8 wieczorem.

W  i  © s i e l i ,  10  kwietnia (Tel Gaz. 
Lav.) Na dzisiejszy targ bydła spędzono r a ­
zem 3 1 9 9  wołów, t. j. 1 0 1 7  g a l i c y j ­
s k i c h ,  2 0 1 1  węgierskich i 141  niemie­
ckich. Sprzedano dla Wiednia 1 3 9 4  a dla 
prowincyi 1 6 9 2  wołów. Nie sprzedano 113  
sztuk. Chociaż spęd wynosił o 9 1 9  mniej 
niż w ubiegłym tygodniu, mimo to potrze­
ba była pokryta. Za przedni towar płacono 
o 3 złr. więcej z powodu małej dostawy 
a znacznego popytu. Cena wynosiła od 100  
kilo: za woły g a l i c y j s k i e  4 1 — 5 0  złr., 
za wegierskie 4 2  — 5 5  złr. a za niemie­
ckie 4 3 - 5 3  złr.

— K u c h  t o w a r o w y .  Kolej Dnie- 
strzańska przewiozła od Igo do 7go kwietnia 
1876 r.: Wosku ziemnego i nafty 176,309 
kilogr.; parafiny i świec pai-afinowych 48,991 
kilogr.; zboża i mąki 133,538 kilogr.; piwa 
42,759 kilogr.; drzewa budulcowego, desek, 
gontów i t. d. 150,000 kilogr.; żelaza 21,636 
kilogr.; mięsa świeżego 8,733 kilogr.; skór 
110 kilogr.; sp iry tusu , wina i t. d. 51,402 
kilogr.; soli 63,576 kilogr.; różnych innych 
towarów 137,870 kilogr. Razem 828,924 
kilogramów.

Oprócz tego przewiozła 1735 osób.

OSTATNIA POCZTA
Dnia 9 kwietnia obchodzono w Belgra­

dzie pamiątkę oswobodzenia Serbii. Me­
tropolita odprawił nabożeństwo pod gołem 
niebem w obecności księcia i jego żony. 
Wystąpiło wojsko regularne i milieya naro­

dowa. U dworu było przyjęcie, a wieczór 
przy muzyce wojskowej illuminacya.

W wyborach do s e n a t u  r u m u ń ­
s k i e g o  w Bukareszcie w pierwszem kole 
wyborczem zwyciężyła opozycya; prawie 
wszyscy znakomitsi członkowie stronnictwa 
narodowo-liberaluego zostali wybrani do se­
natu.

Z N o w e g o  J o r k u  8 kwietnia do­
noszą: Konwent narodowy murzynów w Nash- 
ville uchwalił rezolucye, w których się o- 
świadcza za wspieraniem stronnicta republi­
kańskiego, wyraża się przeciw przekupstwom 
urzędników, zapewnia, że wobec dawnych wła­
ścicieli niewolników nie zajmie stanowiska 
nieprzyjaznego i żąda uchylenia obecnych 
przedziałów politycznych między białymi i 
murzynami.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Y R ^ i e d e ń ,  U  kwietnia. (Tel. p ryw ) 

Wieść, jakoby T i s z a  podał się do d y m i -  
s y i ,  i inne podobne pogłoski sensacyjne, 
puszczane w obieg na temat odbywających 
się właśnie rokowań austryacko-węgierskich, 
są zmyślone.

Politische Correspondenz podaje w a­
żne wiadomości z widowni p o w s t a n i a  
b o ś n i a c k  i e g o .  W edług informacyj te­
go pism a, powitanie w B o  ś n i  i przybiera 
wielkie rozm iary ; pojawiła się tam no- 
w a  b a n d a  licząca 6 0 0  ludzi.

K o n s u l  r o s s y j s k i  w Raguzie do­
niósł księciu Gorczakowi, że powstańcy 
p r z y j m u j ą  p r o p o z y c y e  p o k o j o w e  
pod warunkiem, że wszystkie przyrzeczenia 
jaknajściślej zostaną spełnione.

Tagblatt donosi, że k o n s u l  r o s s y j -  
s k i Wesselicki wyjeżdża z Cetynii do Pe­
tersburga, opatrzony w pełnomocnictwo i 
w mandat poufny ze strony powstańców.

W edług  N . fr . Presse p o d p i s a n y  
zc stał już wczoraj u k ł a d  zawarty między 
reprezentantami rządu a pełnomocnikami k o ­
l e i  Ł  u p k o w s k i e j , na mocy którego to 
układu kolej Łupkowska obejmuje zarząd 
kolei D n i e s t r z a ń s k i e j  i L e i  u c h o  w- 
s k i e j .  Ugoda została podpisana z zastrze­
żeniem, że z,jtwierdzi ją wspólny minister 
austryacko węgierski i generalne zgromadze­
nie kolei.

Słynny profesor berliński T r a u b e ,  
umarł.

/ P a r y ż ,  11 kwietnia. Porozumienie 
między Anglią a Francyą w sprawie wza­
jem nych stosunków tych państw do siebie, 
zostało na wczorajszej kilkugodzinnej k o n -  
f e r e n c y i  m i ę d z y  D e r b y m  a księciem 
D e c a z e s pomyślnie utrwalone.

W e r s a l ,  11 kwietnia. Senat po 
uchwaleniu kredytu w sumie 1 ,7 5 0 .0 0 0  fr. 
na wsparcie dla dotkniętych powodzią z o ­
s t a ł  o d r o c z o n y  do 10  maja.

Izba u n i e w a ż n i ł a  wybór R o u h e -  
r a ,  dokonany w Ajaccio. Rouher jednak 
był także wybrany w R io m , a ten drugi 
wybór został s p r a w d z o n y .

Prawica izby domaga się r o z p r a w  
n a d  a m n e s t y ą  jeszeze przed odrocze­
niem Izby; lewica jednak postanowiła w i­
docznie zwlekać tę debatę aż do powrotu 
z feryj.

J S i z y n i ,  11 kwietnia W  W atyka­
nie otrzymano od nuneyusza madryckiego 
uwiadom ’enie, że Hiszpania proponuje p r z y ­
w r ó c e n i e  k o n k o r d a t u  z r. 1 8 5 1 ,  j e ­
żeli Stolica Apostolska przyrzecze, że prze­
ciw artykułowi orzekającemu wolność wy­
znań nie podmesie bezwarunkowej opo- 
zycyi.

B u k s i r e s z t ,  1 1 kwietnia. Z po­
wodu sprawy wyborów do senatu m i n i ­
s t e r s t w o  ustąpić ma zaraz po otwar­
ciu Izb.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  K o z iń sk i.

DO A D M IN ISTR A C Y I.

Zaproszenie do przedpłaty.
W m i e j s c u .  Za II ćwierćrocze 3 zł.
Za k w i e c i e ń  i każdy następny mie­

siąc 1 zł.
P o c z t ą :  Za II ćwierćrocze 4 zł.
Za k w i e c i e ń  i każdy następny' mie­

siąc 1 zł. 35 ct.



Przyjechali do Lw ow a.
dnia 10 kwietnia 1876.

H otel Zorza.
Pp. Aleksander hr. Rzyszczewski z Rosyi _  

Michał Lenartowicz z Horodenki. — Józef Miecz­
kowski z Terpiłówki.

H otel A ngielsk i.
Pp. Seweryn Mochnacki z Tyśmieniczan. _

Leon Orłowski z Stanisławowa. — Stanisław Roma­
nowski z Piotrkowa. — Zygmunt Wiśniewski 
z Brzeżan.

H otel K rakowski.
Pp. Edward br. Raciborski z Poddniestrzan. 

— Emil Puchalski z Dworca. -  Jan  Baczyński 
z Bukaresztu. — Feliks Domański z Rohatyna.

Hotel K ulica.
P. Abdon Mijakowski z Złoczowa.

H otel "WJ a rsza w sk l:
P. Leopold Psehan z Kijowa.

Odjeohali ze L w ow a.
dnia 10 kwietnia 1876.

Pp. Bonawent. hr. Bukowski do Izdebek. — 
Adam hr. Sierakowski do Krakowa. — Stanisław 
hr. Tarnowski do Sniatynki. — Franciszek Wicho- 
dil do Przemyśla. — Dr. Walery Waygart do Prze­
myśla. — Bazyli Głowacki do Borszczowa. — Hi­
polit Koszutski do Kongresówki. — Adolf Niesio­
łowski do Krakowa. — Stanisław hr. Bielski do 
Lipnik.

Spostrzeżenia meteorologlozne
dnia 11 kwietnia 1876.

Barometr 731'37mm. Psychrometr suchy 10.2»C. 
Psychrometr wilgotny 7.9°C. Prężność pary 6.6 
mm. Wilgoć 71%. Zachmurzenie 5. W iatr SE2. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza +8 ,2°R .
Barometr opada.

Pociągi kolejow e.
P rz y ch o d z ą  do L w ow a.

Z Krakowa : rano o godzinie 5 m inut 60 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 65 (pociąg osobowy) ; w nocy' o godz. 
9 min. 46 (pociąg czysto osobowy ) ;  wieczór o 
godz 8 mm. 6 (pociąg lokalny).

Z C z e rn io w ie c : rano o godz. 4 min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 8 min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13 
(pociąg pospieszny) ;

Z Stanisławowa: (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 3 (pociąg mięszany);

Z P od w ołoozysk : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg miesza­
ny/ ; w nocy o godz. 3 min. 46 (pociąg mig 
Bzany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Do Krakowa : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano c godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

Do F o d w o ło o zy sk : (z głównego dworca): rano. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 min, 6 (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

Do C zern iow iec : rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany).

Do S ta n is ła w o w a : (przez S try j): rano o godz. 
7 min. 7 (pociąg mięszany).

Do Po dw ołoozysk  : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięBzany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lv owskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1876. !

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 7 kwietnia 1876.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 « „
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. S 
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „ £

o.
2. L isty  za»t- za 100 zł. ^

Tow, kredyt, galic. &°/0 w. a. . « 
, ,  40/0 „  .

6% okresow. 
Banku hyp. gabc. 6%  w. a.
3 . L isty  d łużne za 100 zł. g

Gal. zaki. kreu. włość, po 6% w.a. § 
Oróln. roln. kred. Zakł. dla Gal.^J 

i Buków. 6% los. w 15 lat, . .J: 
Tow. kr. m. 60/« w. a. w 15 lat 

n » ,  W 30
* 4. O bligi aa 100 zi.

indemniz. galic. 6°/0 m.k. . . __i
Pożyczki kraj. z r. 1873po 6 N

5. Losy £,
Mi*sta K ra k o w a .................... ...

Stanisławom, n . . . . .
6. M onety.

Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski 
Napoleond’or »
Pół imperyał .
Rubel rossyjski srebrny

„ papierowy . 
P ruske bidety kasowe 
Srebro ........................................

n

06
• §

P-0,-fci

płacą | żądają
walutą austr.

złr. ct. złr.
187 — 189
126 — 128
232 50 235
215 — 217

134 60 85
78 80 79
84 60 85
89 25 90

98 - «9

90 30 91

95 60 
91 25

14
18

5
5
9
9
1
1
1

102

60
50

34
42
31
40
55
51
«*/i

20
60
20

30

1
104

ct.

6°/o sa 100 ri. 
. . . . 100. ~

85.—
85.25

50
25

50

45
52
41
55
65
521/!
78%

1. Dług P ań stw a . płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 66.70 66.80

„ w srebrze. . 70.15 70,25
Losy z roku 1839 ca ło ........................  238.— 239.—

, 1839 piąta część . . . .  235.— 236.— 
1854 po 250 złr. 4% . . 104.75 105.—

” 1860 po 500 złr. B% . . 109 90 110 20
,, ’! 1860 po 100 złr. 5°/o . . 117.— 117.50

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 ał. 131.60 132.—
Renty Como po 42 br. austr............... 21.60 22.—

2. O bligacye indemn,
Czech
Bukowiny . - ....................................
Galicy!  .................... ....
'Niższej A u s try i ....................................
Siedmiogrodu.................................... ....

Wegi9r..................3.‘ Akcye. " ' *
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
N iż s z o  austr. tow.eskomp. po 500 zł. .
Gai. banku hip. po 200 zł. . . — . _  _
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł.wpł. 40% —.— — .— 
Gal. zakł. kredyt, ziew sk a 200 zł. —.— —.—
Banku narodowego . . . .  869___ 871.—
Kol naddniest. a 2(0 zł. n sreb. . —.— _ . —
A u s t r .  tow. żeglugi psr. p j 500 zł. m. k. 329.— 331.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 165 60 156.— 
Kol PreszówjTarn. (w. o.) a 200 zł, w sr. — —.— 
Półn. kolei po 1000 «ł. . . . 1 79 3 .— i797. -
Koi Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 188 75 189.— 
Lwów czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 128 — 129.— 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 266 — 266.50 
Połud kol. państw, po 200 zł. w. a. 100.50 101 — 
L Kol. węg. * 200 xi- w »r. . 87.25 87.75

84.50 
84 76 

100.50 101.— 
74.— 75.— 
74.— 75.—

67.— 67.20 
151 30 151.50 
640.— 650.—

płacą.

101.25
9 3 .-
101. -

78.25
85.—
89.35
99.75
91.—

żądaj.

101.50

91.50 
78 75
85.50 
89.75

100.25
91.50

4. L isty  zast. losowane 
Powsz, austr. zakł. kred ziem. 5% w sr.
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6%
» » u n » » w ” 7 /o
» >1 ’t }’ » " w » 5%

Gal. Tow. kred. w. a. po 4%
,, „ >. P° 6°/o . .

Gal. banku hipot. po 6%
Gal. zakł. kred. włość, po 6%  .
Tow. kred.miejs. Iw. w 15 1. wył. po 6%
a i) » » 8u ■ 6% —.— —.—

Bank naród, po 6%  . . . .  _.  —,—
Węg. tow. ziem. po 5«/*% . , . 94 50 95 _

„ „ » P° 6%  . . . 95.50 96.50
5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 6%  w. a. . 70.— 70.50
Kol. naddnieetr. a 300 zł. 6% w. a.  _______ '_
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz).

a 800 zł. 6%  w srebr. ____ ______
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 98‘_

„ „ » I®? *}■ w- ,  • . 9 5 .-
Kol. gal. Kar. Lndw. po 800 zł. 5%

„  1, 11 i* emiayi • . 91.50
» » ” ,ł . » • .  ,--

Kol. lwow.-ozer. jas. IU. emis. a 800 zł.
6%  w srebrze 77.50

Wę«. gal. kol. a 200 zł. 6%  w srebrze . 6675
6. Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a . ,  157.—
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 29.75
Tow. żogl. par. na Dunaju po 100 zł. a  k. 95.75
~   ------ ~  Ł 14.50

14.75 
30.—
29.—
13.—
88.26

płacą. żą.isją 

50

99.—
96.—
94.—
92.—
90.—

Keglevicha po 10. zł. m. k.
Losy miasta Krakowa 
Pożyczka miasta Budy po 40 w. 
Palflego po 40 zł. m. k.
Fundaeya szpit. Arcyksięoia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k .

a.

28.1
20 .-

58,
23
23

.50

.50
,50

St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 27.75
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w.a. 19.50 
Poi. Tryest. po 100 zł. m. k. . , 117.—

,, ii ,i 50 zł. w. a. . 57.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 23.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 23.—

W eksle  (na S miesięoy).
Amsterdam za 100 zł, hol. . . . —.—
Augsburg za 100 zł. w. p n. . . —.—
Berlin za 100 mark n. p.w, . . 57.—
Frankfurt 100 Mark. p. 67.—
Hamburg za 100 M. B.................................57 —
Londyn za 10 ft. szt.................................116.95
Paryż za 100 fr............................................ 46.30

Kurs Złota.
Dukat ces. mea...............................  —.—

„  peł. wagi . . . .
Korona . . . . . .
20-franków ka................................
Rossyjski imperał . . . .  9.53 9.58
Talar związkowy . . . .  __._  .
S r e b r o .............................................  102.25 1^2 40

67
57
57

117
46

10
10
10
25
.40

5.50.50 5 51 50

9 3 4 — 9 35 
9.53 9

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
kura w iedeński

67.25 10 kwietnia 1876. zir. Ct.
Jednolity dług Państwa w banknotach 66 20

157.60 „ „ ,, w srebrze . . 
Losy pożyczki z roku 1860 . .

69 80
80.26 109 _
96.25 Akcye banku wiedeńskiego , . . 969 _
16.50 „ „  kredytowego bez kupo nr 147 80
15.25 Londyn 10 fnt. szterlingow . . . . 117 80
80.60 S r e b ro ..................................................... . U 2 70
29.50 Napoleond’o r .............................................

Dukat cesarski men...................................
9 40%

18 60 5 53
38.75 100 M arek............................................... 57 90

J J j u l  «e j  m j o  w  ' w r .

(1578) Obwieszczenie.
L. 27 Wydział Tarnowskiej Izby adwo­

katów ogłasza, że Dr. Jgnacy Mecuarowski 
adwokat w Wadowicach oznajmił życzeniu 
przeniesienia się do Nowego Sącza.

Tarnów dnia 2 Kwietnia 1676.
(1553 1 - 3 )  E d y k t .

L. 3489. Dnia 22 czerwca, i 25 lipca 
1876 r. o godzinie 10 z rana odbędzie się 
w c. k. Sądzie powiatowym w Starym Sączu 
publiczna przymusowa sprzedaż do masy 
upadkowej KonbtaDtego Przybylskiego uaie- 
żącej połowy realności pod 1. k. 47 i 48 w 
Gabomu położonych, ku zaspokojeniu pre- 
tensyi Kamili Przybylskiej w kwocie 301 zł. 
w. a. z pu.

Cena wywołania wynosi 3049 zł. w. a.
Wadyum zaś 310 zł. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

Sądzie.
Stary Sącz dnia 31 stycznia 1876. 

(1584 1 -  3) E  d  y  t  »
L. 938. C. k. Sąd powiatowy w Brze­

sku na zaspokojenie pretensyi Antoniego 
Paałcha w kwocie iOO zł. w- a z pn. ze­
zwala na egzekuc) jnę licytacyą gospodarstwa 
gruntowego w Mokrzysce 1, 214 sub rep. 95 
położonego ciała tabularnego nie stanowią­
cego będącego własnością dłużników Jana 
i Heleny Cisaków, i w tjm  celu wyznacza 
się 3 term ina a to na dniu 16 maja, 20 
czerwca i 18 lipca 1876 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cenę wjwołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 720 zł. i na pierwszych 
dwóch terminach gospodarstwo to tylko za 
1 enę szacunkową lub wyżej, na trzecim zaś
stanie S2acuukoweJ sprzedanem zo-

Kupujący składa wadyum 10 p ocent 
od ceny szacunkowej do rąn kom isy i licy- 
Ucyjnei, a bliższe warunki przez A ntoniego 
l ałacha podane, a przez Sąd tu te jsz y  za­
twierdzone można przejrzeć w tu t .  sądowej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Brzesko dnia 24 marca 1876.

(1599 1—3 E  d  ,  k  t
L. 1156. C. k. Sąd powiatowy w Kę­

tach rozpisuje w sprawie Izraela Gutmana 
przeciw Józefowi Kobiołce publiczną licyta­
c ję  realności w Czańcu pod n. k. 32 poło­
żonej Józefa Kobiołki własnością będącej , 
wyznaczając do tej lic jtacy i w budynku są ­
dowym w Kętach 3 term ina, a mianowicie 
na dzień 24 kwietnia, na dzień 26 maja i 
na dzień 26 czerwca 1875 każdą razą o g 
10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 816 zł. 
40 ct.

Kuratorem dla niewiadomych in tere­
sentów ustanowiono p. Dr. Jana Markla

Kęty 31 m arca 1876.

(1596 1—3) E  <1 y  h  t.
L. 6739/cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Bochni podaje do wiadomości, że celem znie­
sienia spółwłasności realności pod 1. 90,30 
w Bochni położonej, Tomasza Kozakiewicza 
i Maryi Kozakiewiczowej, według księgi 
gruntowej m iasta Bochni Th. V., pag. 431 
i 432 n II i III haer. współwłasne', odbę 
dzie się w tymże sądzie egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytatyę tejże realno­

ści w dniach 24 kwietnia, 22 m aja i 19 
czerwca 1876 r . , każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cenę wywołania stanowi szacunkowa 
wartość tejże realności 14.170 zir. 50 ct. a. 
w., wadym zaś 1417 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
c ią g  hypoteczny i  akt o szacow an ia  można 
przejrzeć w registraturze sądowej.

Bochnia dnia 8 lutego 1870.

(160J 1— 3) O b w ie s z c z e n ie *  Ł. 6665.
N ależy tość  jezdną ustanowiono od 1 

kwietnia po koniec września 1876 według 
dawniejszych obwodów za jednego konia i 
jeden nuriam eter jak następuje:

U tu th n ia d ju ttg .  6865.
©ie 9łittgebił§r fur ein ipferb unb ein 

27łiriameter fur bte 3eitperiobe twtn 1 Stpril 
bis @nbe ©eptember 1876 wurbe nacij ben 
ctjemaUg n Jtreifen in nac&ftełjenber SBetfe feft= 
gefefet:

o3u -*-*
.14 o OJ o
CS

zł. |ct.

. N 

rd r*rlAl
zł-1 ct.

1)

1 11 — 93

1 19 99 2)

l 17 — 98 3)

1 15 95 4)

5)

1 8 — 90

1) w b rz e ż a ń sk im , p rzem ysk im , 
stan isław ow sk im , krakow skim , 
sandeck im  i ta rnopo lsk im

2) ^  czortkowskim . . . .

3) w kołomyjskim i wadowickim

4) w złoczowskim i lwowskim .

5) w s lr y jsk im , rzeszowskim  .
żółkiew skim , tarnowskim, sa 
nockim , i Samborskim - ■

Należy tość za powóz kryty wynosi po- 
łowę, a za otwarty czwartą część należyto- 
ści jezdnej.

P o cze s tn e  p o cz ty liona  i n a le iy to sc  za 
sm arow anie  z o s ta ją  n iezm ienione.

_ Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Z ces. kr. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie dnia 6 kwietnia 1876.

(1562 1 3) E  d  y  fc t*
L 13181. C k. sąd krajowy jako han­

dlowy zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Antoniego Eugeniusza dw- iw- 
resztur Gruhissich że na prośbę Benjamina 
Kromera tusądową uchwałą z dnia 9 lipca 
1875 do 1 36971 przeciw niemu nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 145 złr. z pn, został 
wydany i że dla niego kuratora w osobie 
adw. Dra Skowrońskiego z substytucyą adw. 
Dra Kuczkiewicza ustanowiano, któremu n a ­
kaz zapłaty doręczono.

Foleca się więc Antoniemu Eugeniu­
szowi dw. im Keresztur Grubissicb by usta-

tui , r rz e m y s je i ,
Stanislauer, Krakauer, Sandet- 
cer unb Tarnopoler . . .

2) im C zo rtk o w er.......................

wer, Tarnower, Sanoker unb 
Samborer cfjcmatigen 5treife
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®ie ©ebii^r ffir eine gebedte &atefd)e 
betragt bte Ralfie, bagegen fiir eine offene 
lef^e ein SSiertet ber 9?ittgebiit)r.

®as fjSoftillonsfrincfgelb unb bie ©t^miers 
gelbgebiifir bleibeu ungednbert.

9Ba§ ^iemit jur attgemeinen Jlenntnik 
gebrac^t tnirb.

3Son ber !. f $oft--S)irection 
in Semberg am 6 2IpriI 1876.

( nowionemu kuratorowi potrzebną inform a'
I cyę udzielił, lub innego zastępcę sobie w y' 

b ra ł i sądowi o tern doniósł.
Z c. k. sądu krajowo-handlowego 
Lwów d. 10 m arca 1876.

^1593 1— 3 E  d  y  k  t ,
L 4066 C k. Sąd krajowy w Krako­

wie ustanaw ia z powodu podania Szaji i 
Frendli Rossbachów de praes 17 lutego 
1876 1. 4066 o wyextabulowanio ze stanu 
biernego realności pod 1. 353 Gmi. XVII. 
w Chrzanowie położonej, w dniu 18 lutego 
1853 w drodze przymusowej licytacyi sprze­
danej, ciężarów przed dniem licytacyi zain-

tabulowanycb, dla z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych wierzycieli hypotecznych, ja ­
ko t o : Samuela Liblicha, Józefa B artla i 
Fryderyka W eskeuthm , tudzież dłużników 
hypotecznych, to jest spadkobierców Salo­
mona i Maryi Lewieh kuratora ad actum p. 
adw. dr. Wilkosza z zastępstwem p. adw. 
dr. Rosenblatta, i wyznacza celem wykaza­
nia płynności i pierwszeństwa hypoteczne- 
go wierzytelności po dzień 18 lutego 1853 
w stanie biernym pomienionej realności za- 
intabulowanych, term in na 29 czerwca 1876
0 godzinie 4 po południu.

O ozem pomienieni wierzyciele i d łuż­
nicy hypoteczni przez kuratora i edykta z 
tern wezwaniem zawiadomienie otrzymują, 
ażeby albo ustanowionemu kuratorowi p o ­
trzebne dokumenta udzielili, lub innego p ł- 
nomocnika sobie obrali, i o tem sądowi do­
nieśli, w ogóle wszystk ch do strzeżenia 
swych praw dozwolonych ustawą środ-ów 
użyli, inaczej wynikłe z zanudbauia skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Kraków dnia 17 marca 1876.
(1624) Ogłoszenie.

L. 83. C. k. miejsko delegowany Sąd 
powiatowy w Tarnopolu oznajmia, że docho­
dzenia w sprawie założenia ksiąg grunto­
wych w gminie katastralnej Szlachcińee 
dnia 25 kwietnia 1876 się rozpoczną.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed do­
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochro­
ny swych praw za stosowne uzna.

Tarnopol dnia 5 kwietnia 1876.
(1617) Ogłoszenie.

L. 2203. C. k. Sąd powiatowy w Żół­
kwi uwiadamia interesowanych, że zdzia ła­
ny operat w celu założenia księgi hypote- 
cznej dla gminy katastralnej Skwarzawa 
stara  w sądowej registraturze przejrzany 
być może i że zarzuty przeciwko dokładno­
ści arkuszów posiadania pisemnie lub usta­
nie do 25 kwietnia 1876 r. w tutejszym  
Sądzie wniesione być mogą, którego dnia 
w razie zgłoszenia uzasadnionych zarzutów 
dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Żółkiew dnia 5 kwietnia 1876.
(1638) © g ł o s i e n l e

L 2563. C. k. Sąd powiatowy zawia­
damia, iż złożone u niego zostały do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania
1 inne akta służyć mające do założenia księ­
gi gruntowej dla gminy Wola Kotowa.

Zarzuty przeciwko prawdziwości a rku­
szów posiadania wnoszone być mogą w Są­
dzie powiatowym lub przed komisarzem h i­
potecznym na dniu 20 kwietnia 1876 r. w 
którym dalsze dochodzenia miejscowe p ro ­
wadzić będzie

Rozwadów dnia 5 kwietnia 1876,



8
(1579 1 - 3 )  £3 d  y  fc t .

L. 27. C. k. Sąd obwodowy w Stani­
sławowie zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego H nata Kum- 
her, iż w skutek prośby Stanisława i Sydo­
nii Pienczykowskich do 1. 13933 wniesionej 
o zarządzenie sądowego rozmierzenia i opi­
sania gruntu pod 1. k. 871 położonego wy­
znaczono celem przesłuchania jego termin 
na dzień 25 kwietnia 1876 o godzinie 9 
zrana ustanawiając zarazem dla niego ku­
ratorem  adw. Dr. Szydłowskiego z zastęp­
stwem adw. Dr. Szeparowicza i temuż ku­
ratorowi rubrykę powyższego podania wraz 
z wezwaniem na wyżej oznaczony termin 
się doręcza.

Jest tedy rzeczą wyżej nadmienionego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego wczas 
powyższego swego kuratora w niniejszej 
sprawie zainformować, lub innego zastępcę 
temu Sądowi podać, gdyż w razie przeciwnym 
wynikłe ztąd szkodliwe następstwa sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Stanisławów 26 lutego 1876.
(1623 1—3) ®  t> i f  t.

3- 1871. 23om f. E. £reiSgertd)te ju S ta­
nisławów roirb beEannt gemadjt, es fei iiber 
bas gejammte, roo intmer beńnblidje, beroeglidp', 
fo roie iiber ba§, in ben Sćinbern, fur roeldf)e 
bie $onfur§orbnung uom 25 SDejember 1868 
9t ©. 33. 1869 Sto. 1 gilt gelegene unberoe* 
glidje, 33ermogen be§ Dawid Birnberg Jlauf* 
mannS in Buczacz ber Sonfurś eroffnet mors 
ben. 3 u r Seitung beffel&en rourbe ber E. E. 
33ejirEśrid)ter Jłart Hanik in Buczacz unb 
aEś einftroeiliger -UJaffauerroalter £ e rr Nussim 
Pohorilo jganbelśmann in Buczacz beftimmt.

Sltlc biejenigen, roeld)e gegen biefe 5lon= 
furśmaffe einen 2lnfpru^ ais KonEurSglaubiger 
erfjeben roollen, I;aben itjre gorberungen, felbft 
roenn ein Słe^tsftreit bariiber anpngig fein 
foUte, imterEialb 60 £agen nom Siage ber $unb= 
madjung biefeS ©biEtcS an, bei biefem E. E.: 
$rei8gertd)te ober bei bem ŚonEursEomiffdr naci) 
a3orf4»rift ber RonfurSorbnung, jur 93ertneibung 
ber in berfelben angebroEjten iHac t̂Ejeile jur 
Slnmelbung, unb bei ber nom obgertannteu $on= 
EursEomiffar feiner 3 e^  5U beftimmenben jEag> 
fafirt jur Siquibirung unb jur tftangbeftimmung 
ju bringen.

® en bei biefer aHgemeinen SCagfatyrt etf<$eL 
ncnben angemetbeten © laubigern ftetjt bas 9ted)t 
ju , burd) freie SBaEjl an bie ©telle bes 3)iaffe= 
nerinalterS, feines © tellnertreters ber Sliitglieber 
bes ©Eaubigerauśfdjufjeś, roeldje b is baEjin im 
3lmte m aren, anbere ifłerfonen iEireS 33ertrnuens 
enbgittig ju  berufen.

3u r SBeftattigung bes nom ©eridjte bejtett- 
ten ooer ©rnennung eines anberen UEaffeuets 
malters unb ©tettnertreterS besfelben unb jur 
28aE)l eines ©laubigerauSfc^ujjeś roirb bie 27ag 
fafeung auf ben 29 1876 33onnittagS
9 UĘjr anberaumt, ju roeldjer bie ©laubiger 
unter 33eibringung ber jur iŚefcfyeinigurtg i^rer 
Slnfpriidje bientidjen 5?elege nor bem StonEurSs 
Eomifjar ju erfc^einen Ę)aben

3ugleidj roirb ben ©laubigern, roefclje nicf)t 
in Buczacz ober im ©prengel bes bortigen 
33ejirEś?©eriĄtes roołjnen, erirmert, bafj fie nad) 
§111 ber R. D. einen bortorts roofinljaften 3u= 
ftellungsbenollmd^tigen nabmbaft ju mnctjen 
Ijaben roibrigenS iiber 2lntrag bes ftonłur§= 
Eommifars auf ifyre ©efatjr unb Roften ein 
kurator fur fie befteHt roerben roiirbe.

®ie roeiteren 23eroffentlid)ungen im fcaufe 
biefeś 5EonEur§nerfaĘ>renś roerben burd) nas 
3lmt§blatt ber Semberger 3eitung beEannt gege= 
ben roerben.

Stauislau, 15 gebruar 1876 
(1608 1— 3) @ b i f  t .

31. 3837. Tłom E f. 33ejirśgericbtc Ty- 
śmieniea roirb ber bem Ceben unb SBoEpiorte 
nad) unbeEannte Jakob Eusch aufgeforbert ftd) 
binnen ©inem ^afire non bem unten gefe|ten 
SCage urb bet biefem ©eridjte ju melben unb 
bie ©rbśerfldruntj jum Sftadjtafje feiner ani 22 
3anner '875 oljne IefcroiBiger Stnorbmmg ner* 
fiorbenen ©djroefter Mar>;art:ta Busch anju> 
bri gen, roibrigenffals bie SBerlaffenfdjaft mit 
bem ftd) melbenben ©rben unb bem fiir iljn 
aufgefteEten ©urator Georg Adam abgeljanbelt 
roerben roiirbe-

33om f. E. Sejirfsgeri^te.
Tyścaiemca 9 Utonember 1875 

(1354 1 — 3) K (t $ te ł.
L. 4974. W dniu 31 sierpnia i w dniu 

28 września 1876 odbędzie się w c. k. Są- j 
dzie powiatowym w Starym Sączu każdym 
razem o godzinie 10 z rana sprzedaż real­
ności pod 1. k. 40 w Kokuszie położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej, Michała 
Ostrowskiego własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Ryfki Lai Gellesowej w kwocie o30 
zł. w. a.

Cena wywołania wynosi 581 zł. w, a. 
a wadium 59 zł. w. a. w gotówce.

Bliższe warunki licytacyi, ak t opisa­
nia i oszacowania można przejrzeć w tu tej­
szym c. k. Sądzie powiatowym

Stary Sącz dnia 20 lutego 1876.
(1573 1— 3) E  d j  k  t .

L. 79. Odnośnie do tutejszosądowego , 
edyktu s dnia 1 Września 1875 B. 5588 
wyznacza się w sprawie egzekucyjnej Izaka 
JJ>beralla przeciw Abrahamowi i Bei li S ihild

krau t o 2000 zł. nowe dwa term ina na 12 
maja i na 16 czorwca 1876 o 11 godzinie 
przedpołudniem celem przedsięwzięcia przy­
musowej sprzedaży realności pod 1. k. 74 
w Rohatynie położonej.

C. k. Sąd powiatowy
Rohatyn 10 marca 1876.

(1521 3—3) Cl d  j  k  t .
L. 17030. C. k. Sąd krajowy ustana­

wia dla nieznanego z miejsca pobytu Jana 
Aleksandra Dubrawskiego celem doręczenia 
mu nakazu zapłaty samy wekslowej 97 złr. 
50 ct. w. a. z dnia 29 sierpnia 1873 1. 
49918 kuratora w osobie p. adw. Nurków- 
skiego, i o tern się tego dłużnika edyktem 
uwiadamia.

Z c. k sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 1 kwietnia 1876.

(1585 2 -3 )  E  d  y  b  t .
L 7. C. k. Sąd powiatowy w Horo- 

dence czyni wiadomem, iż Wasyla M ariań­
skiego włościanina z Potoczysk uchwałą c. 
k. Sądu obwodowego w Stauisławowie z dnia
29 grudnia 1875 r. L. 16591 uznano m ar­
notrawcą i temuż kuratora w osobie Semena 
Semeni uka przydano.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka 3 stycznia 1876.

(1570 2 — 3) IB <1 y  fe t
L. 4424. C. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze wzywa niniejszem Jerzego Stryloiów
syna Andrzeja i Zotii Strylciów rolników 
w Turze wielkiej który jako żołnierz c. k. 
9 pułku piechoty w bitwie pod Magentą 
w dniu 4 czerwca 1859 r. stoczonej czynny 

. udział brał, i dotąd bez wieści zaginął,
| aby w przeciągu jednego roku o swem życiu 

uwiadomił bądź tutejszy Sąd, bądź kuratora 
w osobie adwokata Dr. Leona W itza dla 
niego ustanowionego a to tein pewniej gdyż 
w razie przeciwnym przystąpiłby Sąd do 
stanowczego załatwienia żądania Nastuni 
Strylciów, domagającej się a to w celu jej 
wtórego zamążpójśeia uznania Jerzego 
Strylciów za umarłego.

Sambor dnia 21 m arca 1876.
(1497 2—3) E ii }  k t.

L. 5971. Wzywa się niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Senia Jacków, ażeby 
w przeciągu roku pod zagrożeniem następstw 
§. 131. pat. spadk. oświadczenie do spadku 
po zmarłym dnia 5 lutego 1871 w Lityni 

; Ariycriie Jacków wniósł.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Medenice dnia 24 lutego 1876.
(1522 3— 3) E  d  y  fe t .

Nr. 17820. C k. sąd krajowy jako han- 
; dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po­

bytu niewiadomego p. Mojżesza Bernsteina, 
iż w sk u te k , podania wniesionego przeciw 
niemu jako. spadkobiercy p. Jakóba Herca 
Bernsteina przez c. k. uprzyw galic. akcyj­
ny bank hipoteczny wn Lwowie de praes,
30 marca 1876 1 17820 uchwałą z dnia
31 marca 1876 1. 17820 przeciw niemu na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 1000 złr. w. a. 
wydanym, i ustanowionemu równocześnie ku ­
ratorowi p. adw. Dr. Skowrońskiemu z sub- 
stytucyą p. adw. Dr. Szwedzickiego doręczo­
nym został.

Lwów dnia 31 m arca 1876.
(1479 2 —3) E d y  b  t.

L. 1506. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia muiejszym edyktem z 
życia i miejsca pobytu nieznaną Auaę z Rojec- 
kich Sobecką a względnie jej z życia i miejsca 
pobytu nieznanych spadkobiercom źe prze­
ciw niej a względnie jej spadkobierców ks. 
Franciszek Posochowski, rz. kat. proboszcz 
w Złoczowie, pod dniem 15 lutego 1876 r. 
do 1. 1506 pozew o wykreślenie ze stanu 
biernego dóbr Jelickowice 5491 złp. 4 gr. 
wniósł, który to pozew do postępowania pi­
semnego z terminem 90 dniowym do wnie­
sienia obrony został dekretowany.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Anny 
z Rojeckicb Sobeckiej a względnie jej spad­
kobierców jest niewiadome, przeto c. k. sąd 
obwodowy w Złoczowie w celu zastępowa­
nia tychże na ich koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adw. Dr. Wesołowskiego z sub- 
stytueyą adw. Dr. B illeta za kuratora nie­
obecnych ustanow ił, z którym spór wyto­
czony według ustawy postępowania sądowe­
go w Galicyi obowiązującego przeprowadzo­
nym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanych aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili albo też potrzebne dowo­
dy prawne ustanowionemu dla nich zastęp­
cy udzielili wreszcie innego obrońcę sobie 
wybiali i o tern sądowi tutejszemu donieśli 
w ogóle 2aś aby wszelkich możebnych dla 
obrony środków prawnych) użyli w przeci­
wnym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać by musieli.

Złoczów dnia 11 marca 1S76.
(1480 2—3) fil d  y  k  t .

L. 1507. G. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia niniejszy zn edyktem z 
życ;a i miejsca pobytu nieznanego Aleksan­
dra Korotkiewicza, a  względnie tegoż spad­
kobierców', że przeciw niemu a wziędnie je­
go spadkobiercom ksiądz Franciszek Poso- 
chowskij rz kat. proboszcz w Złoczowie, pod

dniem 15 lutego 1876 r. 1. 1507 pozew o
wykreślenie ze stanu biernego dóbr Jelicho- 
wice, prawa trzechletniej dzierżawy wniósł, 
któren to pozew, do postępowania pisemnego 
z terminem 90-daiowym do wniesienia obro­
ny został dekretowany.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Ale­
ksandra Korotkiewicza a względnie jego spad­
kobierców nie jest wiadome, przeto c. k. Sąd 
obwodowy w Złoczowie w celu zastępywania 
pozwanych na ich koBst i niebezpieczeństwo 
tutejszego adw. Dr. Wesołowskiego z sub- 
stytucyą adw. Dr. Billeta na kuratora nie- 
obec ych ustanowił, z którym spór wyto­
czony według ustawy postępowania sądo­
wego w Galicyi obowiązującego przeprowa­
dzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem pozwa­
nych aby w wyz oznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brali i o tern sądowi tutejszemu donieśli, w 
ogóle zaś aby wszelkich możebnych dla 
obrony środków prawnych użyli, w przeci­
wnym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać by musieli.

Złoczów dnia 11 marca 1876.
(1551 2 3) E  «J y  »«. t.

L. 1359. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że wskutek uchwały Tarnopol­
skiego c. k. Sądu obwodowego z dnia 3 
m aja 1875 1 3396, uznaje się Andrucha 
Becha włościanina z Wasylkowiec za m arno­
trawcę i nadaje się jemu Iwana Pohynajka 
za kuratora. C. k. Sąd powiatowy.

Husiatyn dnia 3 września 1875.
(1457 2—3) E  <1 )  k  t .

L. 2983. C. k. Sąd obwodowy jako 
wekslowy w Samborze rozpisuje niniejszem 
na zaspokojenie pretensyi Arona Ladena 
przeciw Janowi Krautz Karweckiemu jako 
spadkobiercy Ferdynanda Krautz Karwac­
kiego w kwocie 63 zł. w. a. z pn. publi­
czną licytacyjną sprzedaż pod 1. k. 93 st. 
129 i 130 nową dzielnicy przemyskiej w 
Samborze położonej do egzekuta jak Dom. 
II. pag. 175, 176 n. haer. 8 i 9 należącej, 
a protokołem de praes. 7 kwietnia 1875 1. 
6081 ocenionej realności, która odbędzie 
s:ę w e. k. Sądzie obwrodowym w Sambo­
rze w dwóch term inach a to dnia 10 maja 
1876 i dnia 31 maja 1873 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem za lub wy­
żej ceny wywołania.

W razie nie sprzedenia tej realności na 
obydwu terminach nawet za cenę wywołania 
wyznacza się celem ustanowienia lżejszych 
warunków licytacyjnych term in na dzień 1 
czerwca 1876 o godzinie 10 rano, na któ­
rym wierzyciele hipoteczni tern pewniej j a ­
wić cię mają, gdyż niejawiący się do wię­
kszości głosów stanowiących doliczonymi 
będą. Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 6665 zł. w. a.

Wadyum 667 zł. w. a.
Resztę warunków w registraturze są­

dowej przejrzeć można O ezem się chęć 
kupienia mających, tudzież z imienia i m iej- 
sea pobytu niewiadomych spadkobierców 
Platona Tabaczyńskiego z miejsca pobytu 
niewiadomego Onufrego Nehrebeckiego na­
reszcie wszystkich tych wierzycieli którzy by ! 
po dniu 12 stycznia 1876 na pierwszej re 
alności prawo zastawu uzyskali lub którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła przez ustanowionego dla nich ku ra­
tora Dr. Kohna uwiadamia

Sambor dnia 19 lutego 1876.
(1447 2— 3) E d y  h  t .

L. 5002. Dnia 24 maja 1876 tudzież 
dnia 21 czerwca 1876 i dnia 27 lipca 1876 
zawsze o godzinie 9 nano sprzedaną zosta­
nie w Sądzie tutejszym realność włościańska 
na 600 zł. w. a. oceniona w Potyliczu pod 
1. k. 395 położona ciała tabularnego nie 
stanowiąca własna Filipa D duch w drodze 
publicznej licytaeyi celem ściągnienia p re­
tensyi c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocio 191 zł. 84 ct. w. a.

Zakład wynosi 60 zł. w. a.
Chęć kupienia mający zechce prz jrzeć 

warunki licytacyjne w Sądzie tutejszym, a 
o stanie zaległych podatków wiadomość za­
ciągnąć w tutejszym c. k. urzędzie podat­
kowym. Z c. k. Sądu powiatowego

Rawa dnia 31 grudnia 1875.
(1446 2—3) Obwlesacaieułie.

L. 4999 Dnia 24 maja 1876 tudzież 
dnia 21 czerwca 1876 i dnia 26 lipca 1876 
zawsze o godzinie 9 rano sprzedaną zostanie 
w Sądzie tutejszym realność włościańska 
na 400 zł. w. a. oceniona w $ ’erchraeie 
pod 1. k. 128 położona ciała tabularnego 
niestanowiąca własna Piotra Bohusz w dro­
dze publicznej, licytacyi celem ściągnienia 
pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 400 zł. w. a.

Zakład wynosi 40 zł. w. a.
Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 

warunki licytacyjne w Sądzie tutejszym a 
o stanie zalagłych podatków wiadomość za- 
siągnąć w tutejszym c. k. urzędzie poda­
tkowym. Z c. k. Sądu powiatowego.

Rawa dnia 31 grudnia 1875.

(1512 2—8) E  d  j  k  t
L. 354. C. k. Sąd powiatowy w Ba- 

chni podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia przyznanej Ginendli Gottlieb sumy 
wekślowej 300 zł. w. a. z pn. uchwałą c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z dnia 9 czerwca 
1873 r. 1. 13195 dozwolona publiczna przy­
musowa sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1. 13 w Wyżycach położonego, Zofii Ma­
zurek własnego, dnia 25 kwietnia, 23 maja, 
i 20 czerwca 1876 r, każdą razą o godzinie 
10 rano w tutdjszym Sądzie powiatowym 
ponownie przeprowadzoną zostanie z tern, 
że realność ta  na pierwszych dwóch term i­
nach tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołauia stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 1610 zł. w. a. zaś wadium 
wynosi kwotę 161 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności w 
tutejszosądowej registraturze przejrzeć mo­
żna. Bochnia 29 stycznia 1876.
(1546 3 -3 )  E  d  y  fe: t .

L. 3259. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871, 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Franciszka 
i Katarzyny Janaczek o utworzenie ciała 
tabularnego z realności N. 80 w Zniesieniu 
w powiecie miejsk. deleg. dla m iasta Lwowa 
i w tamtejszej gminie podatkowej położonej, 
składającej się z dwó h domów, dwóch ogro­
dów warzywnych i ogrodu owocowego ozna- 
czonemi parcelą budowlauą 99 i gruntowemi 
376, 377, 378 obszaru 79<Q sążni c. k. S ą­
dowi powiatowemu m. d. dla okolic miasta 
Lwowa poleconem zostało, ażeby tenże wy­
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. 
k. Sądzie powiatowym przejrzanym być mo­
że , a od dnia Igo sierpnia 1876 roku 
za księgę gruntową uważanym będzie, rów­
nie oznajmia się, że od dnia 1 czerwca 1876 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu
1 inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
grauiczone na innych przeniesione, uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich którzyby
a. na zasadzie praw, przed dniem otwar­

cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych , domagali się zmiany wpisa­
nych tamże stosunków własności i po­
siadania bez różnicy, czy zmiana ta  
przez dopisanie odpisanie lub p rze­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo­
tecznych czyli też w inny sposób na, 
stąpić m a ;

b, już przed dniom otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości t e j , lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa to 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte me zostały, ażeby w ces. król. 
Sądzie powiatowym m d. dla okolic 
m iasta Lwowa swoje oznajmienie no 
dnia 31 lipca 8 876 r. tem pewniej 
wnieśli, ileże w przeciwnym razie u tracą  
prawo popierania oznajmić się m ają ­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpi­
sów, w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Przy tem dodaje się że restytucya za ­

niechanego term inu edyktalnego i odroczenie 
takowego miejsca niema, i okolicznością że 
oznajmić się mające prawo z księgi grun­
towej lub uchwały sądowej widoczne jest, 
albo w sądzie w toku się znajduje obowią­
zek strony do zameldowania swego prawa 
uchylony nie zostaje.

Lwów, dnia 23 lutego 1876.
(1541 2 —3) E  d  y  k  t

L. 816. C. k. Sąd powiatowy w C if' 
kowicach podaje do wiadomości, że na za ­
spokojenie wierzytelności własnej kasy sie­
rocej 100 zł. z pn. odbywać będzie w dniach
2 maja, 2 czerwca i 4 lipca 1876 o godzi­
nie 10 z rana egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. k 118 w Ciężkowicach A nto­
niego Muszki władnej.

Cenę wywołania stanowi wartość 900 
’ -1. w. a. Poręczne 90 zł. Realność powyższa
w terminach powyższych tylko za lub wy­
żej »ceny szacunkowej sprzedaną będzie. J e ­
żeli nikt nie zaofiaruje ceny siacunkowej, 
wzywa się wierzycieli na dzień 21 lipca 1876 
r. o godzinie 10 zrana dla ułożenia warun­
ków lżejszych.

Wyciąg hipoteczny i akt szacunkowy 
przejrzeć można w registraturze.

WTierzyciele niewiadomi otrzymują o 
tem zawiadomienie do rąk  kuratora Wa­
lentego Sorysiewicza i przez edykt niniej­
szy. Ciężkowice 9 marca 1876.



7
J kuratorem adw. p. dr. Mecuarowskiego z j  Przy tem nadmienia się, że oprócz j publiczna sprzedaż [dóbr Obłażnicy przed 
■ lr. notaryusza WilezyńslriAom i świadectwa stwierdzaiaceeo nnrawnienie rln tem Klermana Seelieba obecnie wedle Dom(1564 3— 3) O g ło s z e n ie .      ^„łaronB za Wilrzvńakieeo l świadectwa stwierdzającego uprawnienie doL. 1338. C. k. Sąd powiatowy ustana- {zastępstwem c. k. notaryusza Wilczyńskiego j  . ------- 3_ ] Ł , , , . . .j i „  T„v,« m i:---- -u:..!-:----  ™  '  - 1wia dla Jana Wierzbickiego z Głęboczka w Wadowicach.

uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Tarno­
polu z dnia 28 lutego 1876 1.2817 za m ar­
notrawcę uznanego kuratorem  IlkaD orohoj- 
czuka z Głęboczaa.

Borszozów dnia 7 marca 1876.
(1597 3 —3) E  d  y  k  t.

L. 8196. C. sąd powiatowy w Bochni 
zawiadamia, że celem zaspokojenia preten- 
syi c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 1125 złr. 
9 ct. w. a. z pn. i pretensyi Fajbusza S a ­
muela w kwocie 150 złr. w. a. z pn. oraz 
pretensyi Etli Farber 65 złr i 25 złr. w. a.

Wadowice dnia 23 lutego 1876
(1549 3 - 3) K <1 y  k  t

i zastrzeżonej posady, każdy kandydat niena- 
leżący do związku wojskowego, winien w 
myśl rozporządzenia ministeryalnego z dnia

L 527. C. k. Sąd powiatowy w Brze-1 12* lipca 1872 r. D. U. P. Nr. 98 załączyć 
żanach Dodaje do wiadomości, iż w sporze j do podania świadectwo moralności tudzież

 i «  . —   I -  -  T-l - J * 1 -  ' ~ -3 k. n  i i r r d n l n i n m n       * - -

— I ttllU łW j I ------
z pu. publiczua przymusowa sprzedaż go-1 daną być może. 
spodarstwa gruntowego pod 1. 9 w Niesz- I 7 „nłorl w^

Leona Wiśniewskiego przeciw nieobjętej 
masie Tekli Pichoekiej o zniesienie współ­
własności realności pod 1. 10 18 w Brzeża- 
nach na Siółku położonej dnia 16 maja 
1876 o 10 godz. przed. poł. odbędzie się 
w Sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 10 18 w Brzażanach.

Ceua wywołania jest 190 zł. w. a. po­
niżej której pomieniona realnoćć także sprze-

świadectwo uzdolnienia fizycznego wystawio­
ne przez lekarza rządowego, dowody znajo­
mości języków tutejszo-krajowych i czytel­
nego pisma.

Rzeczona posada może być nadaną 
tylko uprawnionemu kandydatowi wojskowe­
mu, wyjąwszy gdyby się niezgłosił żaden 
kandydat uprawniony (posiadający certyfi­
kat) i do tej posady zdolny.

Lwów dnia 2 kwietnia 1876.
C. k. Radca Rządu i D yrektor Policyi

Tusłanowski.
(1605 3 - 3 )  E  d  y  fc t .

L 3711. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż wskutek uchwa­
ły c. k Sądu obwodowego w Samborze z 
dnia 27 lipca 1875 r. 1. 11405, na zaspoko-

- ----- „ dzienna płatą 1 zł. 1 jenie pretensyi Icka Jankla Krauss cesyona-cenę wywołania lub wyżej niej sprzedaną pomocnika maszynisty * - « r  kwocie I ryusza Abrahama Meyera Krauss przeciw
........................  ,  * ct., dtdatkiem  n a 1 d „ ewa i masie spadkowej Abrahama Bronnera o 184Za cenę wywołania stanowi się sumę rocznych 20 zK-i aePuv,“ m 0tr_ kub. S złr. a. w. z pn., odbędzie się w sądzie tu-

2400 złr. w. a. zaś wadyum wynosi kwotę opałowego w rocznej no ' ' \ tejszym w dniach 7 kwietnia, 8 maja i 8
240 złr. w. a. twardego drzewa. _ . - i   ’

w Niesz Zakład wynosi 19 zł.
kowicach małych położonego dłużnika Ję- R eszta warunków J y
drzeja Swigosła własnego w dwóch term i- być w registraturze przej • 
nach a to dnia 24 kwietnia i 29 maja 1876 Brzeżany 13 maro
każdą razą o godzinie 10 rano w tutejszym f l S S d ^ — K o n k u r s .
o. . są zie powiatowym się odbędzie z tum T 301 Przy c. k. zarządzie salinar-

u y m w L a c k u  j l t  do obsadzenia posada
' -4— " dfiinnyin niofn 1 rrI

Nabywca obowiązanym będzie polowe " ifbiegający s‘§ 0 ^  Posad§ maJ4 u d o - ' czerwca 1876 r., każdym razem o godzinie 
kupna wliczając w n:......... '-l~J ’ s 1  ; ! « nvF7o/l Tt/Jiirlniem Aix7alrnsv«T-iv*.A ----

natychmiast po ukończonej
r - » » s  - »  .‘ ń^iadectwami " że z ło -1 9 przed południem egzekucyjna sprzedaż

ceny kupna wliczając w m ą zakład złożyć wodnic wiarygodnemi 8 , egzamin że ! realności pod 1 192 w Turce położonej z tem
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk  żyli przepisany dla mas y ^  umieją ! iż na pierwszych dwóch term inach taż tylko
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po rozumieją rzemiosło

I L :  iezvkiem  k r a - ! za lub wvżei ceny szacunkowej. **ś naurawnmnonoscl aktu licvtae.vin«tfn ■ ■ •  ■

____________________ V  V— r - 4  -  laopoapiw** kwietuia l876 .bromilu ogłasza, iż celem ściągnięcia pre- pozmej do 
leusyi W ładysława Grabowskiego przeciw!przeciw
Janowi Zabierzewskiemu i Janowi Hyzowi

tu a u u u w  władaja językiem k r a - ! za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś' na
czytać i P*sa6 1 | trzecim także niżej takowej sprzedaną zo-

 S b c ,  Pr6c\jr,r«of'tab kS i “ “ ‘"ce -a  .y w o łan is  650 zł. . .  ™ 4 i »
dtJCtwo dawniejszego c y ( Resztę warunków licytacyjnych mo-
4e0% ed .tm ‘e“r « ? n«n ‘podya L  nalety wnWÓ J h »  J  »

1875.
(1538 3 —3) E  d  y  k  t .

Nr. 10870. C. k. sąd kraj. we Lwowie 
wzywa wierzyciela listu zastawniczego tak

prawomocneści aktu licytacyjnego.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież I j"owvm. 

akt opisania i oszacowania tej realności mo * m  
zua przejrzeć w sądowej registraturze.

Bochuia 23 lutego 1876.
(1590 3— 3) < K > w ic » z w e u it‘.    w . . , , . A . .

L. 11991. C. k. Sąd powiatowy w Do- do nodDisanego c. k. zarządu salinarnego naj- . dowej registraturze przejrzeć, 
ilu ogłasza, iż celem ściągnięto  —  I . .  • • ! 30 kwietuia 1876. i Turka dnia 12 września

0. k. zarząd salinarny 
Lacko dnia 5 kwietnia 1876.

E  d  y  k  1
się w°sądzie na dniu 5 maja, a ’ czerw fa 'i (' lG02L3 10208. C. k. Sąd powiatowy w Ko- j zwanego listu lombardowego c. k. uprzyw. 
, ?  lipca 1876 zawsze o godzinie io  p ^ d  s o w i e  zawiadam ia m ających chęć kupiem a ? g ^ - a k ^ j n e g o  Banku ^ t e c z n e g o L w o -
 r . ------------------------- o - - - ; - -  -V przed sowie z a w m « « . L Y n w e g o  w Czernio- { wie z daty 30 marca 1874 Nr. 1974 opie-
połuduiem przymusowa publiczna sprzedaż że na odezwę fediń , J , L n B  w SDra- : wajacego na imię Teodora Bobek treści iż
realności pud 1. k. w 8 Fosadzie Nowomiej- wcach z 21 iw Ilkowi Kozła- ’ Teodor Bobek zastawił w tymże banku hi-skiej położonej. j etti Rosenbiat^przeciw  iiko c _ . . . .

378
kustr.

* - i/

z łr t^ a ^ a k ła c T w  8ua “ 0W1 8!^ew kwocie niukowi iJwanowi Was&łaszczukowi pto 664 f potocznym 7/6 części losów z roku 1860 i- 
. ' awocie 2o zlr. wal. | zł. z pn. odbędzie się tu  sprzedaż realności 1 miennej wartości 700 złr. i pobrał na to

' ‘ ■' ’ 17 T- " " “ ! zaiiczkę 500 złr. p łatną 30 grudnia 1875~ 9 —
Cenę kupna ma być złoż 1 14°" Ilka Kozłaniuka i L 7 Iwana Wasa-— .............- i —* i. w 14 dni łaszczuka w Szeszorach nie mającej ciała [ by poraieniony list zastawny ~w

tabularnego, w trzech terminach to j e s t ; jednego roku od dnia trzeciego umieszczę
20 kwietuia, 18 m aja i 16 czerwca 1876 ; ni* niniejszego edyktu w Gazecie iwowskiei

L ‘ — ------

 -—- « !•* uu
po prawomocności uchwały licytacyę do wia 
domości przyjmującej.D  ̂ * ° iiWlOWLlJLMIj    f _
bvć D-e Z Wa!UUkÓW licyt8°yjnych mogą o godzinie 10 rano, a to przy pierwszych tem pewniej sądowi przedłożył, ile że po

rv ,?m u P reg>straturze. ‘ dwóch terminach za cenę szacunkową upływie tego terminu na prawne żądanie p.
lub wyżej, a w terminie ostatnim i niżej Teodora Bobka odnośny list zastawny zaDobromil 13 m arca 1876. 

(1601 3—3) E d j r k i . tej ceny, zawsze za poprzedniem złożeniem umorzony uznany zostanie,
■ -— ; - A — Z c. k. Sądu krajowego

 ^    7 Lwów dnia 26 lutego 1876.
.  „ , .0 _ ..   Akta opisania**i oszacowania i bliższe (1547 3 - 3 )  O g l o s w n i f t

a 21 września 1875 1. 20175 w sprawie waruuki licytacyjne wolno przejrzeć w tu- Nr. 10247. C. k. sąd pow. del. miej-
Lazara Rosenblatt przeciw likowi Jakib-1 sądowej registraturze. , ski W Nowym Sączu zawiadamia iż celem

Kosów 24 grudnia 1875.

L. 10206. C. k. sąd powiatowy w Ko zaliczki do rąk  komisarza licy acyi 
sowie zawiadamia mających chęć kupna że alnośoi 1. 14o, 2 i zł. a cd 1. , .  Kj. 
na odezwę sądu krajowego w Gzermowcach

ozukowi pto 650 złr. z pn. odbędzie się tu 
sprzedaż realności N. 95 w Szeszorach n ie - | (156a jł- 
^ającej ciała tabularnego, w trzech ta rn i­
nach to jest 20 kwietnia, 18 maj 
czerwca 1876 o godzinie 10 rano

zaspokojenia resztują ej sumy 267 złr. 50 
o l> w i« M zcx « n ie . ct. w. a. z większej 300 złr. w a. pocho-

Starostwo ; dzącej, c. k. uprzyw galic. Zakładowi kre-
odsetkami po 

aż do 
dal-przy pierwszych dwóch teim m acń —j na,, jL'uiwarai i nugu/iuu , - . . .  .

szacuntową lub wyżej, a w term inie ostat- około 197 morgów, z wyłączeniem  erekcyo- ; szym procentem zwłoki po 30/o od kwoty
knn i niżej tej ceny, zawsze za poprzed- nalnych ogroclow w Żydaczowie, tudzież do- j w należytym czasie memszczonej, przyzna-

tożemem zaliczki do rąk komisarza chód z prawa propinacyjuego w’ Itoguźnie z [ nymi już kosztami w kwocie 12 zł. 48 ct.
karczmą i budynkami gospodarskiem i przy j w. a. tudzież za niniejsze podanie w kwocie
tejże położoneun, a osobno pastwisko zwa-

nem złożeniem
hcytacyi od realności Nr 95 21 złr.

Akta opisania i oszacowam a, i bliż­
sze warunki lic y ta c y jn e  wolno przejrzeć w no Zarzyce, używane na wyp&s wołów, o 
11.cin̂ — .. . ._... beinniiar-d an _.....Am nrł.HZ nublicz-tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kosów 14 grudnia 1875. 

(1526 3—3) Jtó d y k t ,

bejmująće około 66 morgów, przaz Pab^ ic| ^  
ną licytacyę na  rok i^erkaiaruy  
m arca 1877 w tem  c. k. starostw ie 
20, 24 i 27 kwietnia b. r„  każdym razem

4 zł. 62 « t. w. a. przyznającemu 
dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności Michała i Józefy Wierzbanowskich 
własnej, pod 1. 672 w Nowym Sączu położo­
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, pro­
tokołem de pr. 5 kwietnia 1870 1. 1883 za

i — i * i Kwietnia d .  r., j stawniczo opisanej w t r z e c h  term inach mia
Y 7 ? L  n  “ i nosviatowy w Wa- o godzinie 10 z rana  w y d z i e r ż a w i o n e  zostaną. ^  ‘duiu , 2 maja, 16 czerwca iL. 4198. C. k. aąd  powiatowy w i Jako rflllp rocznego czyn i .

dowicach podaje mmejszein do pows J 
wiadomości, iż w drodze dalszej ogze uoy

 ______ _ szu ceu§ wywołania rocznego czyn

z 'ó °Udc»" obwodowego w Cieszynie i s ian o żę^^ w r80 stau0i¥f 819 za °.1I?e

”ia u “ t a a ' “ M W - 0 = »
i ; :Z1

8Pizedaż przez * r . n K r ° ‘v  •" 1
włościańskiej pod l  k  ̂  hcy tacyę reainości |  wołanmPrzy pierwszych dwóch terminach

. . . .  ,  ‘ .  1 Ka n CTI P . t^  ' ^ S ż C j / ^ a n m  7 " '  Ą  ^  _ ___________AlaU a: ure ^tauowiace* a° ro h, u a  & 'f P°wyżej rzeczone temporiala beneficyal-|

J  . a trzecim terminie 1 niżej ceny wy---------- j pozostałej « «*■■-
terminach to je s t: 30 maja i 30 czerw
ly 7b r. każdą razą o godzinie łO przed po­

cą wołania wydzierżawione. . * w c>
Bliższe warunki można PrzeJ1’

łuduiem, w gmachu tutejszo sądowym pod k. Starostwie w Żydaczowie.
kaitępującenu warunkami’’:

Cens wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 630 złr. w. a.
re 1 2-’' wyznaczonych dńóch terminach 
lub 7 80 P0wyższa 1 ylko za cenę szacunkową
wvn takowej sprzedaną być może. Na
Wyzna ? (t° j8cia Ha  skutku sprzedaży,
Caż niCZ7  81® bo ułożenia warunków sprze- 

a wrający term in na dzień 21 lipca
2 g04 ziuie ytej z ra.ua. 

złn^aA »• ad) m wynosi ,63 zł. w gotówce 
Złożyć się mające.
DrotnlfżłSZta warUQków licytacyjnych oraz 
resowanvZaJSeia 1 08zkCowaii.'a wolno inte- 
tu te js z e g r  przej raeć w reg is tra tu rze  sądu

kr- Powiadomi ch wierzy cii d i oraz tych
orymby niniejsza uchwała p rzed termi- 

uem doręczoną być nie rnogla ut itanawia się

4- j  , k. Starostwo 
(1 5 7 6  L T *  ^n 'a  4 kwietnia 1876.

L n i , ; .  K # n * eu r s .
iicyi we I Z1875 Pr:iy c- k - Dyrekcyi Po­
da straż,o7 ° Wl0 j est do obsadzenia posa- 
rocznych 4 >J cJWiino - policyjnego * płacą 
» i H 2łr- ewentualnie 360 złr. w.
a- 1 ^datkiem aktywalnym 250/0.

egająey się o tę  posadę, do której 
U ?  L mt̂2 d "i!> 1» k w ietn ia  1872 D.

• ■ • nu wysłużonym podoficerom jest
I T r n Z T T  .Pierwszeństwo przed innymi 

P u ami, mają wnieść swoje podania
JJ 7 7 l ki0 znaJduJąi się W stosunku służbo- 

y , bezpośrednio, w przeciwnym zaś razie 
za pośrednictwem swej przełożonej komen­
dy wojskowej lu 5 sweg0 przełożonego u-

d ? Ł ° i 5  P o licy i

lipca 1876 każdą razą o godz. 9 zrana w 
sądzie tutejszym.

Cena szacunkowa wynosi 600 złr. 
w a. Wadyum 60 złr. w. a.

Realność ta  sprzedaną zostanie na 
pierwszych dwóch term inach jedynie powy­
żej, lub za cenę szacunkową, na trzecim zaś 
terminie i poniżej ceny szacunkowej

Bliższe warunki przejrzeć możua w tu ­
tejszo sądo w ej registra turze.

Nowy Sącz 20 marca 1876.
(1515 3—3) O bw le»*c*en ie.

L. 5683 G. k. Sąd powiatowy w Bur 
sztynie podaje do powszechnej wiadomości 
że celem ściągnięcia należności Hersza Po 
dolera w kwocie 26 złr. i 12 złr. w. a. z pn, 
odbędzie się w Bursztynie dnia 1 m aja 1876 
dnia 8 maja 1876 i duia 15 m aja 1876 < 
godzinie 10 rano, publiczna sprzedaż real 
ałności dłużnika Oleksy Antoniów Rak w 
Kuniczach pod 1. k. 14 rep. 2 położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej.

O ozem się chęć kupienia mających 
uwiadamia z tym dodatkiem, iż cena wywo 
łania względnie szacunkowa 82 złr. w. a 
wynosi, tudzież iż warunki licytacyjne w 
tu t. sądzie przejrzeć można.

Bursztyn dnia 20 lutego 1876 
(1456 3—3) Obwieszczenie.

L. 952. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy czyni wiadomo, że w dniach 11 maja 
1876 i 8 czerwca 1876 każdym razem o 
godziuie 10 rano, odbędzie się przymusowa

tem
202 pag, 256 n. 20 haer. Albrechta Seelieb 
własnych na rzecz Karola Keifłera prawo- 
nabywcy Wandy Trzcińskiej, w celu zaspo­
kojenia sumy wekslowej 2800 złr. z pn., w 
stanie biernym powyższych dóbr wedle dom. 
459 pag. 301 n. 33 on. pag. 103 n. 37 on. 
i pag 306 n. 43 on. ubezpieczonej.

Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 38127 złr. 80 ct. w. a.

Każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć wadyum w ilości 3800 złr. w. a w 
gotów e lub książeczkach kasy oszczędno­
ści, obligach funduszu indemuizacyjnego lub 
listach banku hipotecznego.

Akt detaksacyi i warunki licytacyjne 
można w registraturze tego sądu przejrzeć 
lub odpisać.

O czem się wierzycieli hipotecznych do 
rąk własnych, tych zaś, którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła , lub 
którzyby po dniu 27 lipca 1871 do tabuli 
weszli, przez kuratora adwokata Dr. Budzy- 
nows kiego.

Sambor 29 lutego 1876.
(1532 3 -3) E d  y  k  t.

L. 16466. C. k. sąd obwodowy w Sam ­
borze rozpisuje niniejszem odnośnie do tu- 
sądowego edyktu z dnia 26 października 
1875 1. 16466 celem zaspojenia pretensyi 
Arona Ladena w kwocie 63 złr. a. w. zpn. 
przymusową publiczną licytacyjną sprzedaż 
5/e części realności pod 1. k. 126/80 w Sam­
borze dzielnicy przemyskiej położonej ut. 
Dom. VI. pag. 391 n. haer. 15 własność 
Jana Krantz Karweckiego stanowiącej, któ­
ra to sprzedaż na podstawie warunków 
lżejszych przez wierzycieli dłużnika na te r ­
minie dnia 17 lutego 1876 w tutejszym są ­
dzie protokolarnie wniesionych odbędzie s:ę 
tylko na jednym term inie a to dnia . 9 m a­
ja  1876^ o godzinie 10 przed południem 
przy którym wyż wymieniona realność i >■ 
wet i niżej ceny wywołania najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi %  części r e ­
alności szacunkowej całej realności t. j. 
731 złr. 262/g ct. w. a.

Wadyum 74 złr. w. a.
Resztę warunków w tusądowej regi» tra- 

tu rze przejrzeć można.
O czem się chęć kupienia m sją y< h 

tudzież wierzycieli, którzyby pod duiem 12 
m arca 1*75 na tej realności prawo zastawu 
uzyskali, lub którymby uchwała z duia dzi­
siejszego doręczoną być nie mogła, jakotuż 
niewiadomych z miejsca pobytu następujący^ k 
wierzycieli, Wilhelma Fraenkel, Stefana J a ­
worskiego, Onufrego Nehrebeckiego, naresz 
cie niewiadomą z miejsca pobytu Antoninę 
Janikow ską właścicielkę l/g części tej rea l­
ności na ręce ustanowionego dla nich k u ­
ratora Dra. Kohna uwiadamia.

Sambor 22 lutego 1876.
(1529 3—3) E  d  j  b  t.

Nr. 3973. C. k. sąd obwodowy w Sambo­
rze zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu p. Józefa Scbrodera właściciela dóbr 
Lubieńce z przyległ, że w sprawie egzeku­
cyjnej pp. Seweryna z Pietruskich h r Ba- 
deniowej i Anieli z Pietruskich Drzewiec­
kiej o zapłatę sum 840 złr. i 840 złr. z pa. z 
hipoteki dóbr Lubieńce z przyległośc>ami p. 
adw. Dr. Budzynowskiego kuratorem  dla nie­
go ustanowił, i temuż uchwałę z dnia 3 < gru­
dnia 1875 1. 17770, którą przymusowa in- 
tabulacya prawa zastawu dla powyższych 
sum w stanie biernym dóbr Lubieńce z przy­
legł. dozwoloną została doręczył.

Sambor 14 m arca 1876.
(1473 3—3) E  d y  k  t.

L. 6861. C. k. Sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem p. Jerze­
go Obraczaja że przeciw niemu wniósł pod 
dniem 20 m arca 1876 r. 1. 6861 Wolf Ka- 
hane pozew wexlowy o zapłacenie sumy 200 
zł. w. a. z pn w załatwieniu którego wy­
dano duia 24 marca 1876 r. 1. 6861 nakaz 
zapłacenia zaskarżonej kwoty, a gdy miej­
sce pobytu tegoż pozwanego wiadomem nie 
jest przeto w celu zastępowania go na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
adw. Dr. Trojnalskiego z zastępstwem adw. 
Wędrychowskiego kuratorem  nieobecnego
ustanowiono.

Kraków 24 m arca 1876.
(1582 3 —3) Obwieszczenie.

L. 4127. C. k. Sąd obwodowy T ar­
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż w sprawie wekslowej Wojciecha Arma- 
tysa, względnie tegoż masy spadkowej prze­
ciw pozwanym Józefowi i Józefie Wielgus 
pto 327 zł. wyznaczył z miejsca pobytu nie­
wiadomym zapozwanym ad. Forysta na ku­
ratora ze zastępstwem adw. Pietrzyckiego.

Tym edyktem przypomina się zapo­
zwanym, ażeby albo się sami osobiście sta­
wili, albo potrzebne dokumenta przyznaczo- 
nemu zastępcy udzie lili, lub też innego 
obrońcę obrali, i tutejszem u Sądowi oznaj­
m ili, ogólnie do bronienia prawem prze­
pisana środki użyli, inaczej z opóźnienia 
wynikające skutki sami sobie przypisać by 
musieli. Tarnów dnia 23 m arca 1876.
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(1583 3 -3) E  (I y  h  i ,

L. 2375. C. k. sąd obwodowy zawia­
damia niniejszym edyktem niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców K a­
jetana Sierpińskiego jako to Rozę z Sier­
pińskich Pawlikowską a względnie jej spad­
kobierców Klementynę z Pawlikowskich Han- 
kiewicz, Emilię i Kazimierza Pawlikowskich, 
tudzież Karolinę, Zuzannę i Honoratę Sier­
pińskich nareszcie Józefa Zierkiewicza, a w 
razie ich śm ierci, nieznanych ich spadko­
bierców, że przecim nim Jan  Nahorny dnia 
9 m arca 1876 r. L. 2375 o ekstabulacyę 
prawa 3 letniej dzierżawy połowy dóbr Ru- 
denko lackie ze sumą 100 dukatów z odao- 
śnemi pozycyami i nadciężarami w stanie 
biernym połowy dóbr Rudenko lackie dla 
Kajetana Sierpińskiego zabezpieczonego, w 
Sądzie tutejszym pozew wuiósł i o pomoc 
sądową prosił, który to pozew uchwalą 
równoczesną do postępowania pisemnego zo­
sta ł dekretowany i do wniesienia obrony 
term in do dni 90 wyznaczony.

Gdy nńejsce pobytu wymienionych po­
wyżej spadkobierców Kajetana Sierpińskiego 
tudzież Józefa Zierkiewicza jest niewia­
dome przeto c. k. sąd obwodowy w Złoczo­
wie w celu zastępowania ich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo tutejszego adwokata Dr. 
W arterasiewicza z substytucyą adw. Dr. Hey- 
nego za kuratora nieobecnym ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Gałicyi obowią­
zującej przeprowadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanych aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili lub wreście innego obrońcę sobie 
wybrali i o tem sądowi tutejszemu donieśli, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych dla 
obrony środków prawnych użyli, w prze­
ciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisać by musieli

Złoęzów dnia 18 m arca 1876.
(1580  3—3) ObwIes*c/.eul«.

L. 652. Jego Exceleucya Pan Prezy­
dent c. k. wyższego Sądu krajowego miano­
wał na mocy § 301 proc. kar. dla drugiej 
wyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­

sięgłych w roku bieżącym przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Tarnopolu Prezydenta Sądu 

I tegoż Luciliana Krynickiego przewodniczącym,
| a c. k. radców sądów krajowych Dr. Izy- 
: dora Pasławskiego , Jana Strumieńskiego, 
Alojzego Uhle i Jó.:efa Doboszyńskiego za* 
stępcami przewodniczącego Sądu przysię­
głych. Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 2 czerwca r. b. o godzinie 8 przed­
południem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol 4 kwietnia 1876.

(1508 3—3) SK <1 y  te t.
L. 2144. C k. Sąd obwodowy T ar­

nowski wskutek prośby Szai Wolfa Ringla 
zezwala na wdrożenie postępowania am orty­
zacyjnego względem zagubionego rzekome 
wekslu z daty Tarnów 7 marca 1870, w 
Tarnowie dnia 1 listopada 1870 płatnego na 
629 zł. 48 kr. w. a. opiewa,jąęego przez 
Menke Wechslera na własne zlecenie wy­
stawionego i na Szaję Wolfa Ringla żyro- 
wanego zaś przez Piukasa Chanelesa akce­
ptowanego i wzywa posiadacza tego wekslu 
aby takowy w dniach 45 od dnia zamie­
szczenia niniejszego edyktu po raz pierwszy 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej 
tem pewniej przedłożył, ile że po upływie 
wyznaczonego term inu weksel pomieniony za 
umorzony uznany zostanie.

Tarnów 17 lutego 1876.
(1445 3—3 W b n i r H z c z c n ie .

L. 4993. Dnia 24 m aja 1876 tudzież 
dnia 21 czerwca 1876 i dnia 26 Lipca 1876 
zawsze o godz. 9tej rano sprzedaną zostanie 
w Sądzie tutejszym realność włościańska na 
500 zł. w. a. oceniona w Kamionce Stara- 
wieś pod 1. kons. 154 położona ciała ta ­
bularnego nie stanowiąca własna Iwana Jo- 
nicz w drodze publicznej lic.ytacyi celem 
ściągnięcia pretensyi c. k. uprzyw. Zakła­
du kredytowego włościańskiego w kwocie 
245 zł, w. a. z przyn.

Zakład wynosi 50 zł. w a.
Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 

warunki licytacyjne w Sądzie tutejszym a o 
stanie zaległych podatków wiadomość zasią- 
gnąć w tutejszym c. k. urzędzie podatko­
wym. Z c. k. Sądu powiatowego

Rawa dnia 31 grudnia 1875.

Doniesienia prywatne. 

W T  sp rzedan ia
pod bardzo korzystnemi warunkami

realność w P rze m y ś lu
p rzy  g łów n ym  trakcie

składająca się z trzech budynków mieszkalnych, 
z budynkami gospodarczemu, z dwoma podwórzami 
i studnią, tudzież z ogrodem owocowym i warzy­
wnym 3i/i morga i polem ornem 8 morgów.

Zgłoszenia przyjmuje I ta rb a ru  C a stig lio n i 
w  P rzem yślu . (1483 4 -6 )

Zakład przelniczy.
gorzelniczy rozpocznie eię 

i w tym roku dnia 1 maja i trwać 
będzie do ostatniego lipca. Grorzelnicy, 
którzy jeszcze są zajęci w gorzelni, 
mogą być przyjęci do 20 maja. P rak­
tykantom  gorzelnianym nie mającym 
należytych środków uczyni się wzglę­
dem opłaty szkolnej wszelkie możliwe 
ułatwienia. Programy rozsyła się na żą­
danie franco pocztą. Zgłosić się o 
przyjęcie na kurs należy do 15 kwie­
tnia listownie do dyrekcyi szkoły go- 
rzelniczej, profesora Dra. R u d o lfa  
€H iiisberga we Lwowie (Nr. 4 , 

dom Rubinsteina). (1440 6—6

(1487 2—?)

H A L S A l

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środęt na reumatyzm, osła­
bienie nerwów , kurcze, bói zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

C Lwowie, flakon po 1 xt. &Q cl.

:■ v v v v v ,v ^ K A * v v v v ' « r v v r v ' ,v

Nakładem wydawnictwa 
„Cłsaseety L w o w s k ie j4*

opuściło prasę dzieło

Olej i w o s k  zie m n y
w  Claiieyl 

przez Edwarda Windakiewicza
e. te. rad cę  górniczego

i jest do nabycia w Administracji 
„Gazety Lwowskiej*' 

p*t eemie 9 «p. «

(1516 3—3) Obwieszczenie.
L. 6947. Pomiędzy adm inistracją poczt 

w Austry o-Węgrach i w Indyach wschodnich 
stanął układ mający na celu zaprowadze­
nie regularnej przesyłki pakietów niewarto- 
ściowych w obustronnych kierunkach.

Układem tym, który od dnia 1 kwie­
tnia b. r. obowiązującym być zaczyna jest 
objęta przesyłka pakietów pomiędzy Austro- 
W ęgrami z jednej a całą Indyą przedgan- 
gesową tudzież Birmą angielską z drugiej 
strony z wyjątkiem reszty posiadłości a n ­
gielskich w Azyi (Ceylon, Aden, Penang, 
Singapore itd.

Przesyłka odbywać się będzie ras ty ­
godniowo na Triest, Aleksandryę, Suez 1 
Bombay w obydwóch kierunkach.

Waga pojedynczych przesyłek nie może 
22 kilogramów, długość 75 centimetrów, tu ­
dzież szerokość i wysokość 33 centymetrów 
przewyższać.

Przesyłki winne być zaopatrzone w do­
kładny adres odbiorcy jako też w dopisek 
dotyczący pomieszkania.

Opakowanie winne się stosować do d a­
lekiego transportu a mianowicie składać się 
ze skrzynek drewnianych lub blaszanych, 
z płótna lub innych m ateryj nieprzem akal­
nych.

Na tych pakietach lub należących doń 
adresach nie może być podana wartość.

Do każdej przesyłki należy przyłączyć 
deklaracyę treści przesyłki w niemieckim lub 
angielskim języku.

W tejże deklaracyi ma być podany 
gatunek i wartość przesyłki jako też firma 
i mieszkanie posyłającego.

Portorium  winien nadawca zawsze z 
góry opłacać za całą przestrzeń.

Takowe wynosi bez względu ua odlc 
głość z miejsca nadania w Austry o-Węgrach 
do miejsca przeznaczenia w Indyach wscho 
dnich 50 centów za każde 500 gramów lub 
część niżej 500 gramów.

W razie zagubienia lub uszkodzenia 
pakietu z uchyleniem wypadków spowodo­
wanych wyższą siłą lub własną winą odsy­
łającego, zwraca się poszkodowanemu kwotę 
1 zi. 50 centów za każde pół kilograma a 
względnie za każdy fuut angielski.

Niedoręczalna pakiety nie będą natych­
m iast zwrócone, lecz zasiągmętą będzie dal­
sza dyspozycya nadawcy w drodze dotyczą­
cych urzędów pocztowych. ''v

Za zwrot takich pakietów 0jg)jica się 
tyle, ile za wysyłkę przy nadaniu^ tzczono,

Lwów dnia 31 m arca 1876.

& u t tb m a $ u t tg .
3- 6947. gnńfdjeu ben Śjłoftoerroattuugeu 

non D efterretdpU ngarn ltnb ber ipoftoerroaltung 
non D ffS n b ie n  ift roegen /gerftellung eines re* 
gelm ajjtgenaiustctujdjesoon ijkfetfenbim gen otjne 
3Bertf)angabe ein Ślbfommen gefdjloffeu w erben 
loeldjes m it 1 S lpril bfś 3 . in  Ś ra f t  tr it t ,  
uttb feine ?Iitn>enbung auf ben /pałetnerfeljr 
jjioifdjen DefterreicfpUrigarn einerfeita ltnb bem 
gan , en geftlanbe i8orber*3nbienS m tb S r ittfd u  
B irm a  anbererfetta nidjt aber auf ben śłkrfeljr 
m it ben ubrigen britifcljen 23eft|jungeu in  A sien  
(C e jlo u , A deu, P eu a tig , S in g a p o re  u. f . 10 ) 
finbet.

Ś iernad) werben ipafete otjne SBertljan* 
gabe wbc^entlicf) einm at auf bem SBege iibcr 
T r ie s t ,  Alexaudrien, S uez  unb Bombay iti 
beiben 3Ud)tungen beforbert. © as  © ew tdjtjeber 
einjetnen © enbung barf 22 M o g ra m m , bie 
Sange 75 ©entimetr unb bie S re ite  unb igolje 
33 © entimeter nidjt iiberfdjreiten.

© ie © enbungen rnujfen m it ber ooHftćn* 
bigen 2lbreffe beś © m pfdngerś unb bergeitauen
S e je i^ n n u g  feineS Aioljnortes nerfefjen, ferner 
ber 2Beite ber Sanb- unb ©eebeforberung ent* 
fpredjenb in  jQolj ober SBlecfpRiften, Seinw aub 
ober fiarfen roafferbidjten ober anberw eiten fe* 
ften © top oerpad t unb gut nerfdjtoffen fetn.

©ine asjertljangabe barf auf ben j]3afeten 
unb ben jugefjbrigen 33egteit*silbreffen n id jt
ftattfinben.

^ebe © enbung mufj non einer Snljaltś* 
erflarung in  beutfć^er ober in  englifdjer © pra* 
clje begteitet fein.

t a s  ber 3n f)a ltse rfld rung  mufj ber 
(jaft unb 2tfertj) ber © enbung fo wie ber ifiaiite 
(Jyirma) unb SŚoljnort bes ttlbfenbers erfrc^tfirfj 
fetn

© as iporto muf) nom Stbfenber ftets bis 
junt iBeftimmungSorte noraus be^afiU werben, 
© asfelbe betrdgt otjne Dtucffidjt auf bie ©ntfer* 
nung nom Slufgabsorte in D efterreidpU ngar bis 
jun t Sefttm m ungsorte  in  Dft=3nbien 50 3teu 
freu jer fu r je 500 © rarnen ober eiuen ©Ijeil 
non 500 © ram ett.

3 m  gatte  bes SSerlufteS ober ber ©efdja* 
bigmtg eines ifiateteś, ben g a d  ber ©eegefaljr 
ober Ijotieren © ew att fo wie ber eigenen g a ^ r-  
lafcigfeit bes 21bfenberS auSgenommen w irb 
bem Slbfeuber ber erlittene © djaben bis jum 
dietrage non I f i  50 Ir  0. 2B fiir febes tjah 
be M o g ra n tm  bejteljungśwetfe jebeo TJfunb 
englifdj erfefet.

Unbeftellbare werben n idjt ofjne
adeiteres jurtidgefenbet, nieijime^r w irb jundcbft 
bnrĄ  3Sermittluug bes Slbgabe iSoftamteS unb 
ber 2lusweębślung fpoftam ter in  Triest unb 
B om bay  bie ilfeftimmung bes SibfeiiberS iiber 
bie weitere iBeljanblungS bes ipalctes eingeljoft.

g i i r  bie 3 u rńdbefbrberung unbeftedbar 
gebliebener i)3afete ift nom Slbfeubet eben fooiel 
eitLiułteben, wie bas iporto fiir ben £>inweg 
betragen l)at.

Semberg ant 31 TKdrj 18 r. 6 ;

K A N T O R  W Y M IA N Y
c0 k„ uprzyw. galio.

akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s s a s j s t k i e  e f e k t o  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniej szemi.

Q°\0 L I S T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które w edług prawa r dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93 )  i lisj 
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1 8 7 1  r. moga być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kauoyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 

i wady a, - są  w tym że Kantorze do nabycia.
£5?' W szystkie polecenia z  p ro w in cy i w ykon ują  się bezzw ło­

cznie po  kursie  dziennym , bez doliczenia p ro w izy i. (1484 5 ? )

(1519 2—6) M r ą j o w a  ł ^ a k r y k a
1P0RTL1 \D CĘME\TII

Wł. Staszkiewicz i B. Długoszowski
stacya kolei Arcyks. Albrechta: K a o l i n u ,  poczta W e ł d z t r z .

ma zaszczyt polecić swój produkt
a zarazem uwiadomić, iź dla dogodności Szanown. Publiczności

urządziła sk łady kom isowe
w e  L w o w ie  u p. Ignacego Herzok, plac Bernardyński, 
W  K r a k o w i e  u pp. Wartalski & Wiśniewski, ulica Bracka, 
W  Stan isław ow ie U pp. Palester & Gloldenberg.

C. k. uprzyw. G a lic y jsk i

v \B
w E M

w y d a j  e
Asy gnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem,

o z 10 M V
t  ci 2  i  © z

LISTY ZASTAWNE
które m ają  także udział w czystym zysku rocznym, jako dyw idendę  
i na mocy w. reskryptu pi i n i etery aln ego z dnia 5 i marca 1876 I. 16435 
mogą użyte być według prawa z dnia 2 lipca, 18(38 (Dz. p. P. XXXVIII 
Nr. 93) do lokowania kapitałów funduszowy;ch, pupilarnych, kaucyj 

małżeńskich wojskowych, na kaucye służbowe i wadya.
(1300 3 -3 )
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